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KLRJER WILEŃSKI
Ł.

K ca m  m  m  m  m a■oski ■ wnioski
W  ŁOiDctę ubiegłą zamieściliśmy ar 

tykuł p t. „Tajemnica kiosku ga­
zetowego, czylj maszyny piekielne na 
ulicach Wilna" i fotomontaż z okładek 
broszur i pism, propagujących doskona 
luść państwa „wojującego proletarjatu". 
Broszury i pasma zesrały zebrane z wy 
stawy jednego tylko kiosku gazetowego 
na logu ul. Mickiewicza i placu kate­
dralnego w Wilnie.

Aby nikt nie mógł nam zarzucie prze 
sady wskazaliśmy dokładnie, jaki kiosk 
dostarczył nam cennego lnaterjału do 
fotomontażu.

Minęło kilka dni od daty zamieszczę 
iria artykułu Przed oczami czytelników 
przesunęły .sie ponowne sceny procesu 
moskiewskiego Któregoś dnia do redak 
cji zawitał jakiś skromny i sympatycz 
ny męzczyzna. Przedstawił się jako p. 
Wasilewski sprzedawca z kiosku na pla 
<u katt-drałnym obok Hudnickiego.

Pan Wasilewski nie nanzekał, nie 
zrzędził, nie rościł do nikogo preten­
sji, prosił tylko o pomoc j ratunek, pro 
sił byśmy jakoś przeciwdziałali temu 
nieszczęściu jakie go dotknęło.

Pubhczność bowiem od ubiegłej so 
boty poczynając nie zwraca się już do 
p. Wasilewskiego z normalnem żąda­
niem papierosów, czy pism, a wprost 
zapytuje z iron ją: Czy można nabyć ma 
szynę piekielną? Ile kosztuje jedna bom 
ba? Jak dawno został pan komuni­
s tą ? "  ,i t. p.

■Spoc.zątku pan Wasilewski zbywał 
pytania uśmiechem, .potem odgryzał się, 
perswadował i tłumaczył, wreszcie nie 
mógł dłużej wytrzymać i przybiegł do 
redakcji po ratunek.

Pisma propagujące raj sowiecki znik 
ły z w>stawy w jego kiosku j w innych 
kioskach również, ale to nie przerwało 
fali drwinek.

P Wasilewski potrzebuje rehabilita 
cjj i o nią nas gorąco prosi.

Nie jest właścicielem kiosku, a ty 1 
ko dzierżawcą. Sprzedaje i wystawia 
wszystkie pisma, które mu dają do roz 
sprzedaży.

Komunistą Boże broń- nie jest ani 
on, ani jego koledzy p0 fachu z m m ch  
kioskow. którzy też w czasie sprzedaży

gazet nie kierują się przekonarwam. po 
litycznemu

Nie mogliśmy nie przyznać tym wy 
woaom p Wasilewskiego dużej dozy 
słuszności, to też uważamy za swój obo 
wiązek dołożyć wszystkich starań, aby 
nasza napaść na literaturę prosowiecką 
nie skupiła się tylko na jego skórze.

Nie leżało wcale w naszych zamie­
rzeniach doprowadzanie do bankructwa  
kiosków, wogóle ani tembardziej, bar 
dzo dobrze prosperującego kiosku przy 
placu Katedralnym koło Rudnickiego.

Walczymy z zorganizowaną akcją 
szerzenia przy pomocy ,słoA\a drukowa­
nego synipatji do ustroju sowieckiego. 
Uważamy, że akcja ta na naszym tere­
nie świadomie toruje drogę imperializ­
mowi moskiewskiemu i zmierza do za 
przedania nas w niewolę rządzącej 1 i os 
ją szajce bandytów ,v Sta linem na c 

Niedawne wypadki w Moskwie zdar 
ły ostatnią zasłonę, okrywającą przed

nas z en u oczam, ohydę i cynizm rzeczy 
wistości rosyjskiej.

Od lej chwili dla prastalinowskich 
sympatyj nikt uczciwy me ma już ani 
kszty wyrozumienia.

Jesteśmy bezkompromisowi w takim 
stopniu, w jakim tego wymaga podjęcie 
wałki L nieprzebierającą w środkach 
działalnością dywersy jną naszego w ro 
ga.

Skoro wrog ten nie zawahał się pod 
porządkować swej ekspansji wszystkie 
go co żyje w t zasięgu krwawych szpo­
nów GPU., skoro nawet poza tym zasię 
giem nie cofa się przed aktami krwawe 
go teroru (sprawa Prytyckiego), u nas 
w Polsce walka z dywersją sowiecką 
nie może ograniczyć się do wysiłków’ po 
licji j wywiadu.

Potrzebne jest dobrowolne, planowe 
1 zorganizowane współdziałanie społe­
czeństwa przeciwko destrukcji, zastrzy 
kiwanej nam od Wschodu,

J. E. Ks. Kardynał Marmaggi u p, Prezydenta Rzplitej

O negd ai w godzinach ąmkidmio-wyc.h P. Prezydent U P. p rz y ją ł na u ro czy ste j a u d je n e ji  na 
Zam ku K rólew skim  w W arszaw ie JE , Ks. K ardynała  M arniutkiego L egata  Oje.a Sw. n a  Synod 
B isku pi w P o lsce , kiory od był się w G zęstoehow ie. P od czas a u d jo n c ji Ks. K ard yn ał M arm aggi 
udzielił ,P. P rezyden tow i w  im ieniu  O jca  Św. ap osto lsk iego  1 Jo g o  staw ieitslw a. Z d jęcie  nasze 
przedstaw ia m om ent pow itania  przez P  P rezyd en ta «!. P J £  Ks. K ard y n ała  M aem aggiego

w sa li m arm u ro w ej Zam ku

W  tej akcji ani handel, ani żadna 
inna dziedzina życia .1 e może stanowić 
wyjątku, Nie można uznać, że dla sprze 
dawcy jest całkiem obojętne jakie pis 
mo on sprzedaje, dla przedsiębiorcy dru 
karskiego —  jakie puano drukuje, dla 
człowieka pracy skąd pochodzą zapraco 
wane przez ntiego pieniądze.

Tak było w ustroju libcraJnjnn, tak 
było wówczas, gdy państwo dbało tylko
0 całość życia i mienia obywateli, a resz 
la była mu obojętna.

Uziś silne państwo może się opierać 
tylko na świadomym, zbiorowym wysił 
ku obywateli, na organizacjach i zrze 
szeniach zawodowych, ożywionych ideą 
współdziałania w tworzeniu podwaJin 
lepszej przyszłości narodu.

s.zy w tym stanie rzeczy np. , Zwiąż 
ki Inwalidów , zrzeszające właścicieli 
Kiosków gazetowych nie powinny się 
zorganizować dla bojkotowej walki z 
prasą szerzącą sympatje dla wrogów na 
szej niepodległości?

Czyż nie jest absurdem to, że w kio 
skach, stanowiących własność osób, któ 
re krwawiły w walkach 7. bolszewika­
mi i w walkach tych straciły zdrowie, 
obecnie szczerzv zęby wroga propagan 
da holszewdcka?

Rozumiemy dobrze, że jede71 kiosk, 
jedno przedsiębiorstwo, jeden człowiek, 
znaczą niewiele, że nie można skutecz 
nie przeciwstawić się w pojedynkę zwy 
czajom powszechnie panującym.

Dlatego uważamy, że zamieszczony 
na łamach naszego pisma fotomontaż i 
artykuł obciąża nie tylko p. Wasilew­
skiego. Obciąża wszystkich sprzedaw­
ców gazet, wszystkich Właścicieli kio­
sków. jako zespół, kióry nie umie zor  
ganizow-a. się w obronie Polski, obcią 
ża moralnie całe społeczeństwo dlatego* 
że nie umie ono z siebie wyłonić zwar 
tych zespołów, zdolnych do jednolitego
1 celowego działania.

Współczesne metody prowadzenia 
wojen wymagają mobilizacji całego na 
rodu.

Dotyczy to nie tylko walk. toczonych 
przy akompaniamencie armat i wśród 
potoków krwi. ale i zmagań w dziedzi 
nie idei.

» P iotr Lemiesz.

W i .  S. R. R. szykowano wojskowy zamach stanu?
4 r e s z ^ g  i  i k i 64 n a  S y b i r *  j a k  z a  c z a s ó w  c a r s k i c h

M O SK W A . (Pat). Z G orkiego d o»o M ą: pre 
ryoru- 1 k ra je  woj rady zw iązków  zaw odow rch 
rcxz~iq.zi.tn kre jow y  kom itet zw iązku zawodowy 
go pracow ników  w y ż £ 'e j s z k h ,  ponieważ 
stw ierdzono iż w układzie 'e g o  koin.u.lu zna •-
du>ą się trockiści.

PARYŻ, jiPal). „M alin  zam ieszcza a r t v « f  o 
p ,rłoi.eniu w ew nętrzno-polityrzneii w Sow ietach 
..C zystka" pnrodewszyslfkiem ma o b ją ć p e r s o n "  
dyp lom atyczny, m ilic ję , a rm ję , no i n i tu r a ln e  
k ad rv  p a rty jn e . Stpeejalaa korni ja , z łożo m  z 
Rtuseimana. Bieleinkiego, G ołow icza, G crh eg ' Ka 
oenelsona otrzym ała n ieograniczone pełnom  
m etw a dla spraw dzenia działalności s o v ie i'k e g o  
p erson elu  poJitycznego, u rzędu jącego zag -.in r ą. 
W' d yp to m acji n a jb a rd z ie j zagrożeni są w ob e 
n t j  ch w ili; am basad or sow iecki w Londynie 
M ajskiij —  p rzy jaciel T om skiego, rad ca im ba

sady w R zjm de Gelfamd, poseł sow iecki » SI ik 
holm ie, pani K o tlo n ta j, poseł sowiecki. w S o lę  
Raiskolnikow , znany ja k o  o fo b isly  przyj.n .iel 
gen. Pulny, oraz poseł w M enach k o b e c k ij, by 
ły sek cera nr Z inow jcw a.

W  M oskw ie budzii nadto zan iep oko jen ie  po­
łożenie na D alekim  W schodzie, m ian ow icie na 
czelny wódz sił sow ieckch  na tym te rn ie  mar 
szatek R lu ch cr pode jrzew any je s t o  sym p atyzo­
w anie z przeciw nikam i S ta lin a  i km tcie spisku. 
N iep okojąca sy tu ac ja  ma być też na UktfaMiif. 
Zarów no w K ijow ie, ja k  i w P ottaw ie dokonano 
licanych aresztow ań wśród wyższych urzędni­
ków  ‘ oficerów  O biegają pogłoski, że w iceprze­
w odniczący rady kom isarzy  ludow ych U krainy 
były kom endant nnmji czerw onej J u r i j  Kociu- 
b in sk ij m ia ł przygotow yw ać w ojskow y -zamach 

sianu który u jaw n ić się m i a ł w czasie jesień

nych m anew rów . Sygnałem  do tego zam achu 
m iało być w ysląpieinie pułku czerw onych koza 
kow , k tórego  honorow ym  dow ódcą jest francu  
ski senator kom unistyczny C achin.

ilK L S IN G F O B S , (Pat.) M iejscow e koła poi' 
lyęzlic poriMoruw zostały  w iadom ością o areszto 
wamiu i w ysłaniu na Sy b ir n a jw y bitn ie jszy ch  
fn isk ich  działaczy koanumis \ cznych Sow ietów  
K u llerco  M anner. b. d łu g oletircgo  prezesa so- 
w-ieckiej K arelj.J o raz  K nstaa Rovio, b. szefa 
sztabu \v<i,jsk ezcrw au yrh  \ r. itllS  w F p k in d ji  
Jedn ocześn ie donoszą o sam ob ójstw ie  członka 
zarządu oddziału fiń sk iego p artji koiounistycz 
n e j L cnh u n aki. Nałoży przy te j sposobno W. za­
znaczyć, iż weslnlnie zaj-ścia w M .sk w ir o  az

proces m oskiew ski w yw ołały n a jfa tr  m ó js z e  wra 
żenie w m ie jscow ej p a r l jj  i prasie s-icju id  vrz­
nę j, k tó ra  w n a jb a rd z ie j o s try  sposób a ta k u je  
Z SRR  i rząd sow iecki.

PARYŻ (Pat). Agencja Ha vasa donosi z Mo 
skw y o d a 'Qzych licznych arcszlow aniaon w 
anrnji oray, w szeregach p artji. W edług in form a- 
cy j z dobrego i io d ła  kom isarz ludowy poczt 
R yków , Radek oraz naczelny red a k 'o r „Izw ie- 
s t i j ‘‘ B uch arin  z n a jd u ją  się pod strażą  w sw ech  
m ieszkaniarh , aresztow any został podobno rów 
nież gen. Szap osznikow , b. d y rek to r w y ższej 
.szkoły w ojenn ej. Masowe aresztow ania w yw ołu­
ją  popłoch w szeregach p arlji kom unistycznej.
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D r o g ę *  n a .  ¥ - « d J " y t :  ( A w w t i i
|Bunt inilicii w  Madrycie?
PA RYŻ . (P a t.)  K a d jo s ta c j i w L a  C u rana do 

o o si żc  w M adrycie w ybuchły ro zru ch y , w 
zw iązku z  odm ow ą członków  ra ilii y ludow ej 
udunia .się na iro u t Kpt. iJay o , dow ódca w o jsk  
rządow ych r ą  M a j:;rce , zaw iadom ił prezydenta 
< lom pnysa, że byi u m iszo n y  ro zstrze lać  w ielo 
nzłonków  m ilic ji, którzy od m ów ili katego ry cz  
o ie  wzdęcia w działa w w alce.

Zwycięstwo powstańców  
w ptowincji Toledo

P t  RYŻ, (P a t.)  Loresspondinł H a ra a a  w B a r -
gos donosu Iż w alki w p ro w in cji T o led a  zakoń 
czyły s ię  7.dccydowAnem zw ycięstw em  pow stań 
ców . S tra ty  w o jsk  rząd ow ych, według kom u 
iiik itiu  g łów nej k w atery  w B urgos, byty bardzo 
znaczne.

Powołanie komitetu międzyna­
rodowego celem rozjemstwa 
między walczącemi stronami

LON DYN  (P at). R euter donosi z Heruiaye:
Dziś pcypołuidnau przybyli do Sain t Je a n  Deluz 
4 przedstaw iciele rządu hiszinańskiego. cz tere j 
p rzed staw icie le  pow stańców  dla zapoiznania się 
z w nioskam i dyplom atów , z mi er za jącem  i do 
połużenia kresu okrucieństw o m . N astępna n a ­
rad a w t e j  spraw ie odbędzie się  n a  p oczątku  
przyszłego tygodnia W  naradzie b ra li u d zia ł' 
w y b itn i praw nicy m iędzynarodow i F ran cu zi i 
A nglicy.

D y m i s j a  a m b i s a d u r i  Hiszpańskiego 
w Londynie

LONDYN. (Pat.) A m basador H iszp an ji w Lon 
d ynie O liyan otrzym ał d ekret rządu m a d ry ck ie ­
go, u d zie la jący  mu d ym isji po 2 0 -le tn ie j stużnie 
■dyplom atycznej. D y m isja  ta je s t zw iązana z cał 
kov. itą ..m ianą Im z.pańskiegn korpusu dyplom a 
•tycznego, do ktorego zostan ą obecn ie  pow >łane 
o s o b ió o ś c i o  b ard z ie j w yraźnym  ch arak te rze  
p o lu jo z n y m . Q #van nad al przebyw a w a m b a sa ­
dzie h iszp ań sk ie j da czasu  p rzybycia  swego 
n astęp cy . 1 ,

O lbr zym ia  m a n i f e s t a c j a  a n t y i o m u -  
n s t y c z i i d  w L u b o ń  e

LIZBO N A . (Pat.) IV dniu w czora jszy m  s ta r a ­
niem  narodow ych zw iązków  zawód iw ych zorga 
o u o w a u o  tu w ielką m a n ife sta c ję  un U kom u ni- 
.stvcz:ną. w k tó re j w zięło udział zgórą ISO,000 
o só b . M an ifestan ci w znosili ok rzy k i na cześć 
P o rtu g u lji, N iem iec i W la ch , zaś w szyscy mów 
cy  z w ielkiem  uznaniem  w yrażali się o  w ysił 
k a ch  li szipańskich w ojsk  narodow ych. Jed en  z 
m ów ców  w ystąpił z  w nioskiem  utw orzenia le- 
g ji  naro d ow ej dla zw alczan ia  kom unizm u. W nio 
sok ten byl b u iz liw ie  oklask iw any .

Labour Pariy w obronie rządu 
madryckiego

LON DYN . (P at ) W  w yniku k o n fe re n c ji  egze 
ku ty  wy „L abou r P a rty “ i rady g en era ln e j T ra - 
de-LInion o p u blik ow an o  rezo lu c ję , g łoszącą m. 
in, ze „rząd m ad ry ck i z punktu w idzenia p ra ­
w a m iędzynarodow ego m a praw o do o trzem y  
w sp ia  „ m a ter ja łu  w ojennego dla celów  jego 
o b ro n y “, p rz je z e m  k o n fe re n c ja  w yraża u b o le ­
w an ie , że „układy o  em bargo na broń . piwe 
zn aczon ą dla H iszp an ji, s ta w ia ją  d em okratyczn y  
rząd  m ad ry ck i na rów n ej 'Stopie trak to w an ia  z 

p o w stań cam i".
R ezo lu cja  zaw iera  szereg gw ałtow n ych a ta ­

k ów  przeciw ko N iem com , W łoch om  i Portu- 
g a i ji , o s k a rż a ją c  te pań stw a o  p o p ieran ie  p o­
w stańców , przyczem  d od aje , że układ  o  em bar 
go w inien by ć czu jn ie  obserw ow any by jeg o  
•wykonanie nie w yszło na szkodę rządu m adryc 
k iego"-

S o w ie ty  dom agaja
MOSKWA. (Pat). Agencja Tass ko­

munikuje: z polecenia rządu sowieckie 
go, poseł ZSRR w Norwegjj Jakubowicz 
złożył norweskiemu 'mini trowi spraw 
zagranicznycli następujące ('świadcze­
nie:

i-go grudnia 1‘JM  r. w- I.erilngrudzic został 
zabity  członek kom ite u centralnego p a rlji ko- 
m u ii* lc c z n e j i członek prezydjum  centralnego 
kom itetu  w ykonaw czego Z SRR  Kirów  Dochodzę 
n ie  sądow e ustaliło , że zabo jslw o zosta ło  doko 
nane przez członków  orgauiz.acji lero ryslycznej. 
• ra jące j na celu  dokonanie zam achu na człon 
ków  rządu sow ieckiego i na inne kierow nicze 
osobisto soi. \V końcu 19.44 r. zeznał to przed 
trybu nałem  zab ó jca  Kirow a oraz jego w spólni­
cy. Dodatkow e dochodzenie oraz proces, który 
od b y ł się pom iędzy 19 a 26 sierpnia 1936 r. 
w M oskwie, ustaliły , że powyższa organizacja

iS E W I G Ł A , (JPuf). Specjalny wyslan- 
t.ik agencji Havas* donosi o gw ałtow ­
nej ofenzywic wojsk powstańczych na 
Madryt. Oddział pk. Castcljon zajął o g. 
9 rano historyczne miasto Oropcsa w po 
bliżu T&tarera tle la łSciaa. w odlcgości 
IWO Jem. otl stolicy. Gen. Qucipo dc L ia­
no komunikując tę w iadomość korespon 
dentowj Hava,sa, oświadrzył; za kilka 
iłu/ będziemy w Madrycie, pomimo 
kłamstw marksistów Podczas walki woj 
ska rządowe straciły ponad 200 zabi­
tych w ten* wielu dowodeów. Powstań­
cy wzięli do niewoli bałaljiin rządowy 
oraz koinpauję, sformowaną z więźniów

tenory*tyczna została u'w orz.ona z in ic ja tyw y  
T rock iego , przebyw ającego obecnie w N orw egji 
k tóry  u dzielał szczegółow ych in s tru k cy j swym 
w spólnikom  w Z SRR  w spraw ie za b ó jstw a  w o­
dza Z SR R  Stalina, komiisaTza obrony W oroszy- 
łowa kom isarza k o m u n ik ac ji K aa ano wic z a 

Z aw iad am ia jąc  rząd norw eski o pow yższych fak  
lach , rząd sow iecki w yraża przypu szczenie, że 
d alsze u dzielenie azylu T ro ck iem u , o rg an iza to ra  
wi ak tó w  terorystyCŁii. m oże zaszkodzić p r z y ja ­
znym stosunkom , istn ie jącym  pom iędzy ZSRR 
i N orw egją, i byłoby sprzeczne z now oczesnem  
pojm ow aaiean .stosunków m iędzynarodow ych.

Ameryka nie chce Trockiego
Włatłze a.neryiuańsuie na zapytanie przy ja

eiół T rockiego, czy  n a  wypadek w ydalenia go z 
N orw egji m ógłby zam ieszkać w S tanach, udzieli 
ly odpowiedzi odm ownej.

a także wiele arm at f karabinów ma- 
szynow ych. Zwycięstwo to  jest nadzwy­
czaj doniosłe, ponieważ otwiera orogę 
na Madryt. YY' Sewilli panuje nieopisa­
ny entuzjazm. LpadeŁ Rio Tinte ,spmvo 
dowal ciężkie straty w oddziałach rzado  
wvch, złożonych z górników.

MADRYT, (Pat). Dziś w mocy doko­
nały przelot:' mad Madrytem samoloty 
powstańcze. Obrzu, Iły one niektóre 
dzielnice mi/ststa ibombaimi, pczyezcni 
wiele osóo odntod,, rany. YY' pościg za 
samolotami powstańczymi wyrnszyła cs 
kadra myśliwska.

Trocki „lutowany*
sekretarze Jego aresztowani 

i odstawieni oo granicy

OSLO, (P at.)  „D agbiadct* donosi, że n a  po­
siedzeniu Rady Y in istrów , na k tćrem  m iała za­
paść decyzja o  losie T rockiego, p -em jer Ny- 
gaardsdv»ld  ośw iadczył: „Skoro T roekij nie
chce podpisać żądn.iego zobow iązania, musimy  
znaleźć dla niego „norw eską S yb erję".

Jeden  z p rojek tów  przew iduje ulokow anie  
T rockiego w dom ku. znajdującym  się w ew nątrz  
obozu w ojskow ego. .Sekretarze T rockiego W olff  
i \aii U cinorł odm ów ili dobrow olnego opuszczę  
nia N orw egji, wobee tego aresztow ano ich  1 dziś 
w ieczorem  bęuą odstaw ieni koleją pod eskortą  

poi cji do gran icy.

Min. Kwiatkowski 
h Pana Prezydenta

W Y R S Z Y W A ,  (Part) Pan Ptezyoeni
Rzeczypospolitej przyjął dziś po połu­
dniu p. ministra skarbu prof. Eugenju- 
sza Kwiatkowskiego.

'~ P o g rie b  ś .p . Sipiciytitfiego  
odbędzie się t a  wtorec

W A R S ZA W A  (Pat) Term in pcgrzeŁo i .  p
W o jc ie c h a  .Stpiczyrisiciego ureg! zm ian ie . P o  
g rzeb  odbędzie się  raie w p o n iid z ia łek  31 b. na„ 
lecz we w torek  1 WTześnia z  k ościo ła  K aro , 
Boronicusza. n a  P ow ązkach , sk ąd  po n a h o ień  

■ stw ie żalob ncm  o  godz. 10 raiw> nastąp i w ypro 
w adzen.e zwlołc na. cm entarz  w ojskow j

Hortny spotka się 
z von Papenem

W IK D F S . (P at. R egent W ęgier H arthy
p uścił dziś ran o  L in z, u d a ją c  się do iia e j. 
nad jez iorem  W o erth , gdzie złoży w izytę prę 
zydentow i M iklasow i. P oniew aż am basad or Rie 
szy  eon P a jien  p rzybył na w eek end do po erts . 
noch nad jez io rem  W oerth  (G k jn i. od Yeldew^ 
p r z e t j krążą p ogłoski, że sko rzysta  on z teg ^  

‘ uby sp o tk a ć  s ię  z  regen tem  Itorth ym

Zmiaiia gabinetu 
w Rumunjl

R U K A RF.SZT (P a t.j K ró l K a r d  p r t j i d  óałk
jłre m je ra  T a ta re scu , k tó ry  w im ien in a ł i g *
gabinetu  złożył n a  ręce krćLa dynusić- Krój
K arol d y m isję  jirz y ją ł, p ow ierza jąc
nie p. T a ta re scu  m is ję  tw orzen ia  nowego g j
binetu.

Z a d m iie m  g a b i n e t u  j e s t  z r e a l iz o w a n ie  d a l .
szych, punktów  program u pantji liberaane_, «■ 
-Łukrcsie p o lity k i g o sp o d arcze j i w o jsK0 'w,ei-

'I r o u iy  tclegraficzaa
—  V\r F U I.D Z IE  ZAKOŃCZONY Z O SI AŁ T R  

C O ltO tiZ N Y SY N O D  B ISK U P Ó W  K A TO L IC ­
KICH W N.BCMCZECH. Z te j o k a z ji wydano I j *  
jia-iterskii. który nie znalazł się w p r a w d z i e  na 
łan iach  prasy. lecz odczytany będzie ze Wszy 
stk ic li am li.ni w przyszłą niedzielę. C haraktery 
ry zu jąc  tegoroczny list p astersk i. stw ierdzić
należy  że m im o dużej ilo ści zarzutów , k tó re  
zw ra ca ją  się  przeciw ko naruszeniom  PTZ't'- wła 
dze państw ow e kon kord atu , m a on ra cz e j to* 
■ueodowy p o d k reś la ją c  przedew szysńi,em  nie- 
be/.pieczeństwa grożące c h rz e śc ija n s t"  u i kos 
< iołow i k a to lick iem u  ze strony naw aiy b o ls*e  
w ick ie j „ id ą ce j zarów no ze w schodu, ja k  i z 
zach od u ".

T r a g i c z n y  w y p a d f .k  w  k o p a l n i .
W yd arzy ł s ię  na kop aln i W alen ty  —  " * wt i  
w Rudziio Slą-skiej trag iczny  wy padek, który po­
c ią g n ą ł za so bą  o fia ry  w ludziach Na -"den 
z filaró w  w p odziem iach kopaln i p r zy w i °  ■ gór 
mik C ebuła m a te r ja ł w ybuchow y, p r z e z n a c z o n y  

do rozsadzania b ry ł w ęgla. W  czasie  przMFH„ 
w yw ania ładu nku nagle z n ieu sta lo n e j P1-* ' 
czyny m a te r ja ł eksplodow ał. W sk u tek  przed, 
w czesn ej ek sp lo z ji górn ik  C ebula został W y  

buchu rozerw any, ponosząc śm ierć  na m ief^ u  
—  P R Z Y B Y Ł  IX ) N O R Y M BER G I KANfCLERg 

H IT L E R  i zw iedził p race przygotow aw cze do 
kongresu p arty jneg o .

—  G O E B B E L S  W E  W Ł O SZ E C H . A g e n c j*  
Stefan i d onosi: P rzy by ł +u sam olotem  n iem iS łk i 
n n m ster propagandy dr. G oebbels w towanzy 
stw ie m ałSouki i szeregu osob isto ści menwec- 
kieb.

—  STAN O W TSKO  Z SRR  W  SP R  i  W IE  S T a ,  
T U T U  L . N. W  nocie, z łożo nej S e k r e t a r i a t  w , 
l.ig i N arodów  przez rząd sow ieck i, .p recyzU jąV j 
,tano\< isko Z SR R  w sp raw ie  rew iz ji sta tu t' Li 
gi, rząd  sow iecki uw aża ,że d okład n ie jsze  i *i u 
teczrtie jsze  stosow an ie  paktu Ligi N aród' w da- 
łób-, się o siągn ąć na p odstaw ie zasad, k lare  
m ogłyliy  b y ć  uchw alone przez ^grom adzenie w 
form ie rezo lu c ji, a lb a  też zostać zaw u te w Pro 
ło k ó le  otwarl\ m d la w szystkich  czł n k c .  Ligi 
Narodów . Zasad) te, zdaniem  rządu so w ieck i*
go. jio w in ii) m. in. przew idyw ać, że w 
ku zaatak ow an ia  k tó r lg o ś  z cz łon k ów  L igi Na 
rodów  Rada Ligi w inna być zw ołana n a jju ź n .e j 
w trz y  dni pa n o ty f ik a c ji  w ojny sek reiarzow  
generalnem u  Rów nież n a jp ó ź n ie j w irzy dni 
po zw ołaniu R ady wanna być p rz y ję ta  d< cy z ja  
co  do istn ien ia  o k o liczn o ści, p o cią g a ją cy ch  za 
>obą stosow anie art. 16 paktu

2ona ozierskłego
porwdna z Londynu przez 

agentów G. P. U.?
LON DYN , (P at). W iad o m o ści c od w ołaniu

ze .stancwisika i aresztow aniu  w M oskw ie przeia 
staw .iciela handlow ego Z SR R  w I ondynie O zier 
skiego zostały podane n iety lko orzez prasę kon 
serwaitywną, lecz rów ne:' przez . .D a " "  H erald" 
P ism o to doniosło pozotem , że żona O zierskii 
go m iała bvć porw ana na pokład Istatku sow iec 
k iego „NmoJnyj^, k tórv  m iał odpłynąć do Z SRR

Spowodyi rzekom ego przybycia Ido Lond nu 
agentów GPU, do w od z f, że ostatn ie egzekucje 
w Musl<w*e w yw arły fa ta ln e  wr.iźoniy w A ngłji.

M OSKW A fPul) E ko n o m iezeska ja  Z y zń " 
w arty k u le  K sendzackego a ta k u je  p arty jn e  o r­
g an izac je  manku państw ow ego, o raz  p o p rzed n i» 
kierowm ictwo banlku za tolenvw anie trockistó w , 
a głów nie A rkusa, k tóry  fin ansow ał, ja k  usralił 
p ro ce", z pieniędzy państw ow ych org an izacje  
trockistow sko. zinow jew ow -iką od  f. 1929.

Sukcesy woisk rządowych na Majorce
BARCELONA. (P at.)  K apitan  Bayn , dow ódca [ t y  w alcz? rozpacztl^rir, lees, h  J o

wojsk rządow ych, d ziałających  no M ajorce, ko i cofan ia się wgtąb w yspy. W ojsk a rząd o w e rdo  
m uniknje, że w ojska ie najęły łańcuch w zgórz, ‘ iiyly 2 arm aty  i 2 m oździerze, 
tz k tórych  panują nad przeciw nikiem . Pow stań I

San Sebastian otoczony przez 
powstańców

JJ/ ltO N A . ( P a t )  R a d jo s ta r ja  p ow stańcza wr ca łk ow icie  ok rążo n y  p re e* wv»jska n a ro d ó w ,. 
T e n e r ifie  d onosi, iż o p ó r w o jsk  czerw onych | F o rt G uadelupc z o s ta ł poważirkr u*zŁodm n.y og 
w o k o lica ch  Iruuu s ła b n ie . San  Seb astian  je s t  j nioni .ir ty le r ji  p o w sian cze j

Konserwatorjum Muzyczne
im . H . K a r ło w ic z a  pod d y rek cją

S t .  S z p a m a t s I i M e c j o

W i l n o ,  Wietku O.
Pio wadzi działy: kom pozycji, fortepianu , skrzypiec, w ioionc^eli, śpiew u, Instrum entów  
dętych i organow y. Klasy: chfitalna, Kameralna i Orkiestrowa. Przy K onserw ator­
ium istnieje 3  łetni kurs dla nauczycieli muzyki i śpiew u w szkołach  śied n ich  o g ó ln o ­

k ształcących . Kurs w stępny dla dzieci od lat 7-m iu  na d ogod nych  w arunkach. 
Zapisy przyim uje sek retarjat od godz 5 —7  po p o ł.’

Dla dzieci urzędników państwow ych i wojskowych sp ecjaln e  ulgi.

Po krótKim pobycie w Wiedniu
gen* Ryaz Śm.gły udał się w dalszą podłóż
W IED EfJ, (Pat). Dziś ramo przybył 

gen Śmigły Rydz do Wiednia z towarzy 
tztjcemi mu osobami, O godz. 8 gen. śm.  
gły Itydz przyjął w wagonie saloo-iwym 
posła R. P. w Wiedniu Gawrońskiego, 
w towarzystwie którego wra' /  towarzy  
szącymi mu oficerami opu.ścd dworzec 
celem dokonania w charakterze ę|yłłto 
prywatnym przejażdżki samo?hud; iii po 
mieście.

W  godzinach popołudniowych odje­
chał w dalszą podr >z do Paiyz i

HAJiYŹ, (Paitl. W  nrzeddzień przyjazdu gen 
Śm igłego Rydza do s olicy  F n o .- j i ,  ca ła  prasa 
fran cu sk a , bez różm ey jw iek o n ań , p o św ięci 
głów ną uwagę wizycie N aczelnego W oil/.i a n n ji 
[>ci).skiej D zienniki zansiesziozają ż y c :orvsv t o ś­
w ie tla ją  poszczególne m cm enty  k a riery  w o jsk o­
w ej i d zia ła lno ści po lityczn ej gen. Sm izfego R y­
dza, w ysuw ając na picrwsz.e m io jo ie  f.ó.t że 
do F ra n c ji  przyjeżai/a liiciyl.go N aczelny W ódz 
a n n ji  p o lsk ie j, lecz następca M aisz iRoi Jó z efa  
P iłsudskiego.

Rząd Polski podpisał deklarację 
nieingerencji w wewifgtrłne spr-wy Hiszpanji

WARSZAWA, (Pat) Jak dowiaduje 
się Polska Agencja Telegraficzna, w kon 
sekwencji przeprowadzonych między 
rządem polskim a rządem francuskim 
rokowań na temat nieingerencji w wal­
kę, toczącą sig w 1 liszpanji, rokowań —  
jak wiadomo —  zainicjowanych przez 
Francję z wieloma państwami, pozytyw 
na odpowiedź Polski sformułowana zo 
stała i zakomunikowana rządowi francu 
skiemu w dniach 22 J 27 hm.

W odpowiedziach tych rząd pohki 
stwierdził, że Polska, ożywiona przy-

jazneinj uczucianni dla narodu hiszpań­
skiego, nie mieszała się wcale do tragi 
czny^ch wypadków, jakie przeżywa Hi- 
szpanja i powstrzymała się od ingeren­
cji bezpośredniej i pośredniej w sprawy 
wewnętrzne tego kraju

Wreszcie rząd polski wyraził goto­
wość przyłączenia się do akcji wzajem­
nego komumikowania sobie kroków, po 
wziętych na zasadzie deklaracji o niein­
gerencji, pod warunkiem jednak udzia­
łu w t akcji pozostałych państw zaiotere 
sowanych.

( się wydalenia Trockiego z Norwegji



DOOKOŁA li YDARZEŃ 
MOSKIEWSKICH

( N o t a t k i  i- s p o s t r z e ż e n i a ) i

1. Ołowiana przestroga Stalina

J a t  o teiu pisaliśmy, przez zaaranżo 
wanie widowiska z 'krwawym epilogiem, 
władcom Kremla chodziło o utworzenie 
nowego systemu, przy pomocy -którego 
nie trudno byłoby zlikwidować w zaród 
1 u ws/y.sUie eweniualne .kramol v i 
próby niezadowolenia. Podsumowując, 
przelneg procesu, przyznaje to j organ 
■Stalina „Prawda” z 25 sierpnia. .

„Sąd  radzieckii —  czytam y w a rty k u k  
wstyyrnym —  w ydal jedyn-ie słuszny w yrok 
—  znrszczyć w śriektycti jisow . l ) la  plńw 
psia śm ierć —  tak od p o w iad ają  m irjony ]>ra 
d u jący ch  na w yrok ,ądu. Na-ród d osko nale 
rozum ie, ł c  z .sprzedawczykam i zd rajcam i, 
terory stam i i sap icgam . m ożna ro z ir a w :ać 
ty lk o  'językiem  ołow .u. N iech na - i tom (I 
brze zastanow ią sic wszycy c i k tórzy  je s z ­
cze żyw ią n ad zie ję  zach w iać pcśu.gę państwa 
radzieckiego, 'le ro ry stó w  i sz,piegów czeka 
ty lk o  je d n o : ku la ł W róg  będtzk zmi..żd/ony 
bezlito/aiic, tak jak  została iimia.żdona trocki 
slow isko-zm ow jcw ow ska band 

Z drajcą .  te ro ry s lą ,  s p rz e d a w c z y k u  m
1 szpiegiem według przeprowadzonej w 
okresie procesu nowej linj- podziału, 
jest oczywiście każdy, kto próbuje pis­
nąć przeciwko reżimowi totalnego pan 
stwa Stalina. Państwo to już oddawna 
stało się synonimem biurokracji rządzą 
cej i jej politycznego wodza Stalina, co 
nieomieszkała przypomnieć jeszcze raz 
wszystkim . Prawda".

Stalin —  c/vtamy dak j —  to robo­
tnicy. koleb i/nicy, pracująca iwloligetn- 
<• ja radziecka — t0 cały naród’’. Innemi 
słowy. Stalin to <S>ś w rodzą ja Ludwika 
XIV. który mówd ..Państwo —  ło ja” 
Mechanika takiego systemu rządzenia 
jest bardzo prosta, kto powątpi-wa w 
genjaliność i nieomylność Stalina ten 
jest niehlko jego wrogiem lecz wro­
giem całego „narodu radzieckiego i 
takiemu „sukin synowi’ -—- kula a łeb! 
Wspaniała gwarancja zawarty ch w pi o 
jeikcie nowe j konstytucji politycznych 
p r a w w o l n u ś c i oyv y C h 1

2 Przeciw o komu wynaleziono
ten system ?

P r z e c m k o  b iało g w a rd zis to m , którzy  
w edług re la c ji  prasy b o lsze w ick ie j  są 
d a w n o  zniszczeni?  P rz e c iw k o  Kajńla- 
llstom  —  k tó ry c h  w so cja l is ty cz n y m  u- 
„stroju b y t  nie m o że ?  Nie. B iu ro k ra c ja  
ten System y w n a laz ła  p rz e c iw k o  r o b o t ­
nikom  i wogól w a r s tw o m  p r a c u ją c y m .  
P o śre d n io  p rz y z n a je  J o  cvtoyvana „ P r a  
w d a ” .

„P roces liad t r o c k i s l o wsk o - z i n o \v j  t : w u iv- 
sk iem  centrum  tw o rystycznein  —  czytam y da 
tej —  b y ł przykładow ą le k c ją  k lasow ej wal-

kii. Na law ie oskarżon ych  sied ział chytry  i 
n.eibczpieczny wri\g. k tóry  próbow ał w ykorzy 
sta r w szelkie sposoby dla urzeczyw istn ienia 
sw ych przestępczych p lanów ".

•laki to wróg klasowy si dział na 
łayvie oskarżonych? J<ż< li zajrzymy do 
wszystkich nie tak dawno wydanych 
cncyklopedyj bolszewickich, oraz słów 
ników biograficznych, załączonych jirzy 
/JnoroW' m wydaniu dzieł Lenina —  to 
dowiemy się, że na lawie oskarżonych 
siedział Siidrnow. rc-i.otnik z pochodze- 
nIn, który już od roku 1899 walczył 
w szeregach partji prze iwk(» caratowi  
i poprzez więzienia wybijał się na czo­
łowe stanowiska. Na.Jępnie w Rosji ra 
dziiekiej piastował szereg wybitnych 
stanowisk aż do 1927 roku.

Jowdok/inow —  robotnik z pochodzę 
nią od 191)3 roku walczy w szeregach 
partji hob.zewidku j j poprzez więzienia 
wybijał się na czołowe stanowiska. Po 
rewolucji hi lszewickiej był członkiem 
CK rządzącej partji aż d0 1925 roku.

linkajew —  robotnik z pochodzenia 
od 190b roku walczył w szeregach partji 
bolszewickiej, po rewolucji li' topadowej 
był członkiem Centralnej Komisji Kon 
trolującej i Centralnego Komitetu W y­
konawczego ZSRft

Zinttwjew —  pochodził cojiraw da 
z drobnomieszczańskiej rodziny żydow- 
sk.ej, a Je tern niemniej od 1991 roku 
walczył w s/eregacli partji Lenina, kló 
ra uważała się za awangardę prokdarja 
tu. \V okresu wojny, pg upadku II mię 
clzynar Mówki brał z Len linem udział 
w socjalisty g z twych konferene jaeii w 
Szwujcarji które przez historyk ów boi 
szewickieli są uznane za po-cząlek 111 
międzynarodówki. Pisał j wydawał ui- 
zeni /. Leninem książki przeciwko woj 
nie, ozem nie może poszczycić się żaćlen 
bolszewik, nawet sam Stalin. Następ-- 
nie stał przez -szereg lat na czele Komin 
ternu który prz"z bah że\vików by i liwą 
żanv za organizacje awangardy prał tar 
ja tu całego swiala. Jt dnocześnie aż da 
J927 roku zajmował naiwybitn.ej.sze sta 
nowiska w parł i rządzie'.'

, To sani a mówią z.ródła halszew ickie 
o Kamieniewie i innych rozstrzelany cli 
oczywiście za wyjątkiem posadzonych 
przez O P I J  pro w okntorów, jak Oiberg 
Day\id i innych, nie lak dawnych v.‘.pół 
pracoyvnikóyv prasy stalinowskiej.

I ten cały zespół, ma hyc według 
„Prawdy" wrog/om klasowym, który po 
lylu latach walki yv s/.eregaeli jutrtji boi 
szewi-dkiej miał yv ZSRR dążyć do u Ma 
n oyvi on ia... fa s y / m u!

Prasa bolszeyyicku świadomie p.ze-

era aeui

J a k  b r z o s k u ń n ia
Cera jest bardzo wrażliwa i me- 
dpowiednie mydło łatw o ruoze 
zaszkodzić.

T y lk o  dobre m ydło —  Elida 7 
K w iató w  —  stanowi podstawę ra ­

cjonalne) pielęgnacji cery O bnta 
piana usuwa z porów wszelkie 

zanieczyszczenia. Posiada wybitne 
własności kosmetyczne, test nad­

zw yczaj łagodna i dzięki temu 
czyni cerę m iękką i delikatną.

B A D A N E  D E R M A T O L O G I C Z N I E

mdczała przeszłość. głownych oskarżo­
nych. W przeciyynym bowiem razie, ca 
Ta kombinacja skierowana przeciwko ro 
hutnik,.m radzieckim byłaby aż zbyt 
białemu nićmi szyta. Biurokracja, czyli 
nowa coraz bardziej konsolidująca się’ 
ward\ya rządząca, zobaczyła na Jawie 
oskarżonych wrogów kla.e.wych -w oso­
bach najbat dziej ideowych przedstawi­
cieli robotników radzieckich. To jest 
nadzwyczaj szczere przyznanie się „Pra 
wdy”, które wypada zapamiętać pra­
gnąc zrozumieć to co dzieje s-ię w ZSRR.

Wątpimy bnrdz0 ażeby „nnljony nra 
cujących" jak podaje „Prawda" zadały 
icli rozstrzelania. Skłonni raczej jesteś 
my uw arzyć w komunikaty korespon­
dentów zagranicznych, że w związku z 
rozstrzelaniem Pi. odbyły się w Lenin­
gradzie i iinnych miejscowościach straj 
ki pEBtfcstacyjoe.

3. Lenin i ZasławsKi
Reakcyjne oblicze państwa Slalina 

które z całą wyrazistością ujawniło się 
w okrc.be głóśm-go już dzisiaj na całym  
świecie jirocesu ..Irockistów-zinowie- 
w(A\cow ', świadczy <j niezmiernie głębo 

,kieb przeobrażeniach, które dokonały 
się w Rosji radzieckiej, a które świado 
mie ukrywano wobec zagranicy Dla u- 
wypuklenia lego oblicza „ojczyzny so­
cjalistycznej”, warto zajrzeć do dzieł 
Lenina, twórcy państwa radzieckiego.

W początku kwietnia 1917 r. jak wia 
dom 0 Lenni, Zinowjew i szereg działa 
czy lewico w ycli przedostali się do rewo 
lucyjnej Rosji, zawdzięczając wiadzom 
niemieckim.' Wroga bolszewikom prasa 
w miarę rozwijania się akcji bolszewic 
-kiej, wykorzystała le.n wypadek dla ak 
cji antybols/ewickiej i przedstawienia 
działaczy bolszewickich jako agentów 
iinjierjali.zmu niemieckiega, zdrajców oj 
czy zny i t. j), W kampan ji tej narówni z 
innytiu prawicowymi działaczami rej 
wodził dziennikarz j> Za.dawski. W  od- 
powiofizi na masowe ataki w dń. (i wrze 
śnia 11>17 r.. Lenin ogłosił artykuł p. I. 
...ś/antaż pul/tyezny" który w związku z 
osLitiiieini wydarzeniami w Moskwie 
nabiera ,niezmierni j aktualności jioiity- 
cznej.

, -Politycznym  szaJita-żeni j  - o t grożha z<ie- 
m afikaw ania —  pisa? L enin —  lui> dc m as ko 
wan-ie fak-tycznyrh, a n a jczęście j zm yślonych 
„hi&toryi w celu  sjKKlowania politycznego 
uszczerbku, oszczerstw a, odebrania lub u- 
tn u ln iin ii. ju zeciw nikow i mciżlrwoś-Si n.kcj.i 
polityczni j. \a-.si. za przeproszeniem  rep ubli­
k ańscy  naw et dem okratyczn i bourgeois i 
drobni bourgeoLs odz.naczyIi się  ja k o  bo liate  
rzy politycznego szantaiżn, in ic ju ją c  ,ka-m- 
painję" in syn u acy j, kłamstw i oszczerstw prze 
ciw ko niem iłym  so b ie  p artjom  i działaczom  
j ‘olit\Tznyim. C arat jirześladow ał w sposób 
d ziki, b m la ln y , zw ierzęcy. B u rżu az ja  rep ubli 
k ań sk a  p rześlad u je  w sposób brudny (podki

* (Dokończenie na sir. 4 -ej)

V. V

Kronika T rao d n io w a

Kto zwycięży?
Wojna germano - włosko - anglo- 

franko-rosyjska prowadzona bratoboj 
czą dłonią tbi rów zaczyna wch.Klzić wT 
okie: decydujący J.ikkoiwiek Irmino 
jest być prorokiem nie będąc specem 
militarnym, jidnakże można już wyra- 
izić^jir/ypuszc/enie, iż stała zirycięstwa 
może się przychylić na stronę gen. 
Franco.

Szala, ale jaka?
W każdej wojnie są dwie najważniej 

sze szale. Szala fanatyzmu .stron ilośó 
zasobów materialnych.

Fanatyzm stron jest tak wielki po o- 
bu stronach szali, że tutaj trudno j<"st 
wyrokowuić. po k tórej s-tronie opowie 
się nadwyżka fanatvznru. Pewne św‘at 
ło na zasołry materjalne rzuca książka 
p. Jose Bergua. o której juz wsjmmi-na 
łem w jednej z kronik poprzednich.

Niejednego 7. czytelników' dziwi za­
pewne dlaczego wo jska powstańcze po­
suwają się wzdłuż wybrzeży Morza 
SrĆKizicmnego, zamiast skupić siły w 
kierunku Madrytu. Otóż zapewne j)"> 
pierwsze, dlatego, że prowincje połud­
niowe są spichlerzem Hiszipanji, a jm 
drugie są one najgęściej zaludnione.

Podczas kiedy statystyka z roku 1930 
wykazuje w bwialu/ji b2.'_!5.(>(>7 miesz­
kańców, Norwą Ka-stylję zamieszkuje za 
ledwie 2,421,007 mieszkańców. Powstań 
cy dążą tedy do odcięcia rządu madryc 
kiego o-d: 1) -portów; 2) zapasów żyw­
ności; .3) materjału mobilizacyjnego. We 
dług stanu posiadania w dniu wczoraj- 
s/vin obu stron, ilość ludności |)o obu 
str„n.icli frontu wo jny domowa j pr/.ed- 
stawiałaliy się w sposób naslęjm jący: 

Prowincje rewolucyjne w/iirne 
Madrytowi 

Nowa Kastylja 2,421.000
Walencja 1,745,514
M m c  ja . 9.30,472
Kitalonja 2,344.719

Razem 7,441,705

Pro w7 nr je powstanew
Andńlta r ja 
Galicja 
Wit skon ja 
Na warra 
Slar;t Kaslytlja 
Lcen

4.225,()07 
2 1.24.244 

7b().775 
329.875 

1.385.117 
1.472 897

10.304.075
I

Ponicwitż należy włączyć tuki i część 
Aragon ji, która liczy 1,187,154 miesz­
kańców i Estrainadura, lic?. 1,054 057 
mieszkańców oraz Marokkii his/pań

Razem

skiego, wyspy Majorki co do którSch 
niestety cytr ludności nie jiosiadam, mo 
/na mniejwięcej wnio‘kować, że liczbii 
ludności pod władzą powsiańców jest o 
100%  wyższa od liczebności jirowmcyj 
znajdującycli się pod władzą rządu ma 

dreckiego. Na -phis powstania należy je 
szczf zaliczyć bliskość Włoch i spokoj 
ne Marc No.drum, które raczej łączy niż 
dzieli... brzegi i molorówki przemytni­
cze.

Pewną przewagę ze słruny rządu 
madryckiego stanowi większy udział 
ludności miejskiej w walkach. Zdaje się, 
że oprócz wojsk marokańskich i mło­
dzii ży z ktas za-możnych po stronie jio 
wistauia Opowiedzieli się górale i chłopi, 
jio stronie rządu madryckiego proietar 
jaf miejski. Największe miasta HLzpan 
ji znajdują się jeszcze w obrębie wła­
dze Madrytu. Z miast powstańcze eh 
najwięks-ze jest Sewilla (około 300 ty­
sięcy mieszkańców). Oczywiście ta siła 
jest jedno-ześnie słaboseia, trzeba bo­
wiem wy żywić dwa olbrzymy: Madryt 
(przeszło niiljon mieszkańców) i Barce­
lonę (około miljona mieszkańców).

* * *
Cześć naszej prasy z wytwałośeią 

godną lepszej .prawy, drukuje brednie 
amerykańskich reporterów o Hiszpan ji. 
Obie połowy prasy zres*ztą nie tylko 
naszej przypominają furmanów z aneg- 
dot\ okłn tających batem jiasażerów w.

m

myśl zasady „ty bijesz mego pana. a 
ja twego” !

PoctazaK kiedj gazety lewicowe piszą 
o „bandytach reakcji hiszpańskiej", pra­
wica pisze „czerwo-nj mordercy hiszpan 
scy" A tak niedawno jeszcze oburzaliś 
my się wszyscy na ..bandit polonais’ z 
nad Sekwany.

Jest to jeszcze‘pozostałość czasów 
kuiispiracy jnycli, kiedy to 111 rżna było 
pisać, co ślina na język przyniesie... bo 
czy (ała tyltko rusyjslia żandarmerja. 
Dziś nie przy w y klismy jeszcze do tego, 
że czyta nas i przedstawicielstwo i nie­
liczni. ąb żyjący przedstawiciele, znie­
ważanego narodu.

Bvłcby więc rzeczą wielce wskaza­
ną. wydanie jakii-j> ustawy o ochronie 
narodowości, zarówno ua użytek wew 
nętrzny, jak i zewnętrzny. Jeżeli naz 
whsko jednostki jest clironione przed 
zniewagą, teinbardziej musi być chro­
nione nazwisko Narodu. Osobiście nie 
czuję -ympatji do żadnej ze slron wal­
czących w liis/jianji. 1’rzeciwnie mam 
do * obu sltoij) głęboka urazę, za to, że 
nie jtos/ly za przykładem swojej wiel 
kiej sąsiadki Anglji. Ale ten, kto cho­
ciaż raz dńlkuął slopą ziemi hiszpań­
skiej, kto łyk iąl jeden maleńki haust 
przebogatej kultury, ten nie uwierzy ni 
gdy, że okrucieństw mogli dokonywać  
Hiszpanie, a nie bandy zbiegłych z wię 
zioń kryminalistów hiszpańskich.
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Dookoła wydarzeń moskiewskich
(Dokończenie ze str. 3-ej)

L en in a), u siłu jąc  zaszargać nienaw isim -go 
j e j  n-wol u c jo n istę  p ro le la r ja c k ie g o  i in tern a­
c jo n a lis tę  ■oszczerstwom, k łam stw , ni, insy 
n u acju n u  p lotkam i i td. i td.

„D zikie krzyki wśoiekło.ści unoszą się 
przeciw ko, bolszew ikow i ze szpalt c a łe j prasy 
iłu rż u a z y jn e j i praw ie c a łe j prasy drobno 
burżuazy |Tiej“ (t X X I, st/r. 83).

„N agonka prasow a, oszczerstw a, insynua 
c je  w ręktich bu rżu azji i takich  łotrów', ja k  
Mi luków ie, H essenow ie, Zavłuw.-><-y (podkr. 
nasze V. \ .) i tp. sa narzędziem  w alki poh 
ty czn e j i p o litycznej zemislv“.

„Kiedy sw ój cel p o lityczny  ci rycerze ka 
pila łu  jeg o  zausznicy uw ażali za osiągn ię­
ty, gdy bolszew ików  aresztow ano, pism a ich 
zlikw idow ano, w ów czas szan taży ści zam il­
kli-' (podkr. L en in a).

-Każdem u uczciw em u człow iekow i je s t 
ja sn e ... że Miilukowie, H essenow ie, Z a .ław s- 
cy  (.podkr. nasze V. V. itd są  to po litycz­
n i sza n ta ż y śc i" (podkr. I-enm a), (str. 94,

Lenin, który już wówczas razem z 
Zinmvje\vi m, wobec tej’ kampanj’j uui- 
siał ukrywać sit;, w dalszym ciągu arty  
kuhi nawoływał do „boj’kotu szantaży­
stów11 i stanął w obronie kamteniewa, 
któremu zarzuca/no Współpracę z carską  
ochraną.

„Jed en  z osta tn ich  uch npiat od szantażu 
nasz tow arzysz K am ieniew . U sunął się  on od 
p racy  sp o łecznej do cz sw  rozpatrzenia spra 
wy. Szantażyści ty lko lego czek ali-1.

\ie, tow arzysze! Nie będziiems ulegali 
krytykom  bu rżu azyjn e i prasy, nic będziem y 
spraw iali p rzy jem ności łotrom  szantażu —- 
Mi lukow ym , H essenom  Z asław sk im " (podkr. 
nasze).

„Żadnego ulegania , ’p in ji p u blicznej ' 1 
ty ch . którzy zasiad a ją  w jednym  rzędzie z 
kadetam i, którzy poda ią rokę W-lirii-o-wjui, 
Za.sia w skim  (podkr. nasze) i in (str. 9.3),

łronja losu. Tenże ,.łotr szantażu'1 po 
tityczuego ća-slawski dokładnie po 19 
latach,, na łamach „Prawdy11 wylewu 
kubły poiuyj’ na iegoż Zinowjewa, Ka­
mie niewa i innych współpracowników  
Lenina, którzy walczyli o ustrój radziec 
kt Lo więcej, w „Prawdrie" zastąpił 
on aresztowanego Radka, twórcę ,,patr 
jo'yzmu radzieckiego11 i stał się naczel 
nym głosicielem ideologji stalinowskie­
go integralnego kapitalizmu państwo­
wego Przez jego artykuły przewdja się 
myśl, że monarchiści są bez porównania 
lepsi od Trockiego, Zinowjewa, Kamie 
niewa. Smirnowa i innych Dla iluslra 
cji przytaczajmy parę cytat z artykułu 
Zasławskiego zamieszczonego w- ..Praw 
tlzie1' w dn. 25 sierpnia p. 1. ,-Ludzie,
którzy zgndt za życia” .

„iHanda T ro ck ieg o  —  Zinow jew a —  Ka- 
m ieniew ., —  Sm irnow a —  pieze Zaslaw ski — 
k tó ra  zaw arta so jusz z Gestapo", była oczy- 
wi cie Ic-ot-yslye/ną banda.:

Są to bandyci. L erz i bandyci by w ają  
różni.

10 lat temu, byłem  w Leningradzie na 
p rocesie estońskich bandytow -dyw ersantów  
Teroryśc-i bandyci zostali przerzuceni na 
rad zieck ie  te ry torju m , tak  samto, jak  prze 
rzu ca! T ro ck i swych faszystow skich zuchów 
—  Herman —  Ju r in ir  I ritza  Dawida, O llier 
ga , obu I.u r je . W  w iększości, ci estońscy  dy

wer.sanci i szpiedzy by li star o n i i m łodym i 
białoigwardtziistumi ro sy jsk im i.

„... B y ł pośród n ich  jeden  —  najh ard zie j 
inteligentny z p ow ierzchow ności, św iadom y i 
p rzekonany m o n arch ista . S ta ra ł się  om w yrę 
czyć innych i wz-iąsć winę na sieb ie. B yli to 
bardzo niebiezipieczni w rogow ie ze św iata ka 
p italistyeznego, k tórzy  nie ukryw ali ani swe 
go Dochodzenia an i sw ego ch arak teru .

„Przestępstw o bandytów z sza jk i T ro ck ie  
go —  Z inow jew a —  K am ieniew a jest nie 
do porów n ania z przestępstw em  b iałogw ard y j 
skiich bandytów . Ja-rz w łaśnie Zinow-jew —  
K am ieniew  i tow arzysze są nam  t e z  porowata 
nia w strętn iejsi

Ciągnie jak widzimy wilka do lasu. 
Lie jest bynajmniej przypadkiem, że 
prokurator Wyszyński w swojej mowie 
rzucał raz p0 raz słowa, iż Niilukow i 
Denikm są lepsi od Trockiego, Zinowje 
wa i innych. Rzecz oczywista, że totał 
nemu państwu Stalina i jego oficjalnym 
reprezentantom w rodzaju Zasławskich, 
Wyszyńskich i iimnych „łotrów szantażu 
politycznego11 jest dzisiaj bez porówna 

I i.ia łatwiej dogadać się z Milukowym i 
Denikinem. aniżeli z Trocknn, Smirno 
wcm i innymi współpracownikami Leni 
na.

Doskonale rozumie to również „wódz 
emigracji bur/uaz\jtiej11 Milukow, który 
w swym organie ,.Pośledni je .Nowości1* 
z dnia 25 sierpnia w art. p. t. „Sąd1* p:
sze:

„D !a s ta re j p a rty jn e j „kasty ' nie ma wię 
c e j inn jsea . Niema w ięcej m ie jsca  a la  ludzi

t a n g a H a n H M H H B B H H B i

paźd ziernika przy tym  reżim ie, przy k tó ­
rym  „ p a r t ja '1, „m ar(ksizm ‘‘ (i , .so c ja liz m ", 
„rew o lu cja  : dylktatura n ro le ta r ja łu "  —  prze­
k sz ta łc iły  się w jed n o  —  "am odierżaw -je w> 
dza f w ob ow iązu jącą  w szystkich w iarę w je  
go nadprzyrodzoną gen ja  litość. Ot co zostało 
z lenin .zm ut Straszny  sąd nad uczniam i L e­
nina, jeszcze b ard z ie j straszny wyrok z.tgro 
oow y nad nauczysueiem.

H istoTja robi sw o je . I kiedy robi to nie 
od razu  w idocznie, pow olnem  tem pem  —  
w ów czas, w rezu ltacie  je j  N em ezis o k a z u je  
się jeszcze bard zie j bezlitosn ą, wów czas su ­
m u je  ona sw e w yniki z jeszcze  w iększą 
ir o n ją '

Świetny historyk Milukow, podsumo 
wując w zrwiązku z procesem m os kie w 
skim wyniki hUtorji rewolucji bolsze­
wickiej. hic znalazł lepszej odpowiedzi, 
jak zamieszczenie w swym organie z dn 
27. reprodukcji posągu mówiącego Leni 
na z dwoma zapatrzonymi weń robocia 
rzatni.

—  Ja k  ty sądzisz, co  on mów-i? —  pyta 
jeden.

—  Napewno ob w in ia  się  w spółp racę z 
T ro ck im  —  odpow iada aru gi

Używając nazwisk jaJko pewnych 
symbolów-, niożeany powiedzieć, że „łotr 
szantażu politycznego11, pokonał twórcę 

. ustroju radzieckiego i dzisiaj poprzez ie 
go uczmńw mści się na nauczycielu To 
jest wielka prawda historyczna ujawnio 
na przez proces moskiewski, którego 
skuiki polityczne nie dadzą rui iebte 
długo czekać. V V.

NIESPODZIANKI 
POWAKACYJNE

M iłą n iew ątpliw ie niespodziankę m ieli ei, 
k ióry m  poszczęściło stę w od bytem  dnda 27 siei 
pnia . .  b. ciągn ien iu  p ow aku cyjnem  dla tycb  
num erów  losów , k tóre  n ic n ie  w ygrały w czw ar 
te j k lasie trzyd zieste j p ią te j L o te r ji  P aństw ow ej 
i k tó ry m  nie  przyznano w ygranych sery jn y ch .

N ajw iększa w ygrana —  dw adzieścia tysięcy  
ziotych —  przypadła num erow i 88,83(5, k lórege 
w łaścicielam i są  m ieszkańcy Łodzi.

N iedługo, bo ju ż  9 w rześnia, rozpoczyna się 
c  ągnii n ie  cz w a rte j kmsy trzydziestej szó ste j 
L o te r ji. Ja k  w iadom o, głów na w ygrana te j k ia  
«y  wyncw.i m iljon  złotycn, a pozatem  są trzy 
w ygrane po sto tysięcy, cztery po stedemdzne 
■łiąt p ięć tysięcy, dziew ięć ,po pięćdziesiąt o raz  
w iele innych. N adarzą się wiięc sposobność po 
wetowai;..a sobie w szystkich poprzednich nie­
powodzeń

S k o rz y sta ć  z te j sp osobności powinni n ie  
tylko ci, k tórzy  bra li udziat w rozgryw kach piet 
wszyeh trzeett k las, al*. ta k ie  ei, co m a ją c  gto 
wę z a ję tą  sp raw am i, zw iązanem i z okresem  wa 
k a c y j i urlopów , zaioomnicli o szansach , ja k ie  
d a je  im  Lot er ja  Państw ow a. Niech się wnęc ie 
raz udadzą do kolektury  i nabędą los, b c  łatw e 
zdarzyć się m oże, ż<"'-do nieb w łaśnie uśm iech 
nie się fortun a.

Nie należy jed n a k  zw lekać, bo czasu pozo­
sta ło  ju ż  mewiieie.

K oncesjon ow an e przez K uratorium

Kursy Maturalne
im. St. Żeromskiego

W ykłady na K ursach w -* progr. gim nazjów . 
Przygotow uią do egzam inów  w zakresie  
wszystkich k las gim nazjalnych . Ceny niskie 

A dres: Mickiewicza 19, teł. 21-08

H o z i f t a i ^ o s c i  z e  śu / ih .  t u
SW JLT O  NARODOW E HOLAN1WS 

31 SIER PN iA .

K rólow a W ilh elm in a

Od 4(i lat H olan d ii • obchodzi święto naro  
dt»we III sierpnia jak o  dzień roezniey urodzin  
sw ojej krołow ej W illieliniiiy Heleny Pauliuy  
M arji.

K rólow a W ilhelm ina unrdziła się w 1880 r  
z drugiego m ałżeństw a króla Vt ilhelm a Ot Im 
len je r  >kii go z księżniczką E m m ą W alaeek P yr

1 tutaj muszę znowu przytoczyć kil 
ka zdań z cytowanej przezemnie ksią­
żki.

,,Weszło już niemal w modę mówić 
źle o HiSJipanji —  pisze aulor „Psycho- 
logji Narodu Hiszpańskiego11 (ksią/ka no 
m datę 1954- roku). W rć>żn\cb dzien- 
u.kach europejskich ukazuje się mnós­
two artykułów, lktorvch autorowie, 
przed nttpisaniem artykułu, biegną na 
chw tukę do Encykloipedji ażeby pod li- 
tt rą li. znaleźć Iłiszipanję. .

Naród hiszpański, nic jest ant /w y ­
rodniały. ani zł\ Jest tylko poprosłu 
zanadto szczodry. Największe na świę­
cie kopalnie rtęci, znajdują się w rękach 
Anglików. Inne kopalnie w rękach RM- 

'gów i Francuzów. Bezcenne karby ma 
larstwa. rzeźby, a nawet architektury, 
są poprostu bezczelnie łupione i w \ wo- 
żone*d0 nteryki

Francuz, Nit miec. czv Włoch widzi 
w turyście pewną sumę franków, m a­
rek czy lirów Hiszpan prz.cdews-zysL 
kient swego gościa. Lud his/panski jest 
serdeczny, pracowity i gościnny a-Ie apa 
tyczny i mało kulfunilny. naskulek bra 
ku oświaty. Analfabetyzm w niektórych 
prowincjach południow y cli dochodzi do 
80 proc. analfabetów

Szkoły są przeważnie liche. W wielu 
małych miasteczkach, źle płatni i źle 
przygotowani nauczyciele opuścili swo 
je posterunki zupełnie.

Najw tększem uieszczę.śeu m Narodu, 
Hiszpańskiego, przyczyną wszystkich 
jego klęśk historycznych, jesl jego cho- 
robliw v indywidualizm —• pisze autor. 
Przeciętny His/pan gotów jest znieść 
wszelkie rodzaje udręczeń- nie nęka 
go głód, nie straszy nędza, nie przejmu 
je pogróżktt nie przenika strach jedy 
ute utrata niezależności ezvni go zdol­
nym do reakcji. Niema drugiego narodu 
na święcie, któryby w równie silnym 
stopniu przeżywał rewoltę jednostki 
przeciwko zbiorowości Każdą normę 
prawną, czy też zarządzenie gmin i ma 
gistratów, Hiszpa,n odczuwa, jako za­
mach na prawo jednostki Stąd miaste­
czka hiszpańskie, pełne ruin i brudów 
przypominają żywcem wieki średnie.

Jeżeli ktoś o coś g0 poprosi —  Hi­
szpan zrobi wsz\stko. Jeżeli ten ktoś 
użyje formy rozkazu, przekraczającej 
uprawnienie rozkazującego. rozkaz nie 
odniesie skutku. Hiszpan będzie wołał 
ra-czej umrzeć1*.

Tajemnica częstych zamachów j re- 
wolucyj hiszpańskich nie jest. jak widzi 
my, tak bardzo tajemnicza Nie jest 
rówmież wynikiem ..okrucieństwa cha 
rakteru nar orlo w eg o Hiszpanów11, a tvl 
ko poprostu złych szjkół i anarchiczne­
go indywidualizmu. O jakże niekiedy 
cenzurowani bywają podobni do cen­
zorów!

Kazimierz iLeezycki.

m onl. K ról W ilhrlm  III m iał u pierw szego m at 
żeństw a z Księżniczką Zol ją W urle-m berską 2 eh 
synów , k.aęeia O range, popularnego w l ’aryż.u 
jn>d przezw iskiem  „prince C itron", i księciu  
A leksandra, obydw aj jednak w cześnie zm arli 
i dziedziczką tronu została W ilhelm ina.

K siężnlezka W ilhelm ina Ilcz jla  ledwie 10 
la t, kiMly śm ierć k róla WUlhelma uczyniła ją  
królow ą H olandji. I>o r .  1898 rząd ziła za nią  
krajem  jej m atk a, królow a regenlka E m m a. —  
U roczysta k oro n acja  królow ej W ilhelm iny (KI 
była się 6  w rześnia 1898, a w 3 lala  potem  od  
był się je j ślub z  księciem  H enrykiem  Mecklen 
burg Schw erin. W  r . 1909 urodziła się z tego 
m ałżeństw a księżniczka Ju lja n a . odtąd dziedzi 
czka Ironu holenderskiego.

K rólow a W ilhelm ina sw oją inteligencją, 
skrom nością i oddaniem  dla sw ego aurodu zdo 
była sobie se rca  H olendrów , k b ,-zy porów nyw a  
ią ją  z „w ielką dobrą .królow ą Iktni ja an 
g :elską“ . K rólow a W ilhelm ina, clioe jest jedna  
z najbogatszych kobiet na św lecie, prowadzi 
istotnie życie bardzo proste, a  do najw iększych  
je j przyjem ności należą ehwile, sjłędzone na 
m alow aniu k rajob razów  holenderskie,'i. M ało 
dba o toaletę, spędza liczne godziny w sw ej 
w spanta.ej binljotece. w k tórej ciągle grom adzi 
najle.psze • najdroższe dzieła naukow e i ! ;te :u  
lury  pięknej. l ‘r z j jęcia i nale w paiaeu Haskim  
O iibyuają się ostatn io  bardzo raa-dko, zwłiisz 
eza od śm ierci ksiecia-m ałżonka (19.34).

Keólbwa Wriłhcm rna, d zierżąca tząd y  nad 8 
mil jonam i H olendrów  i BO m iljonam i Huidu  
sów i M alajów , jest d ziftaj pod wzgtędein lat 
panow ania n ajstarszą inonarehinią na Sw iecie: 
panuje ona już 40 lat, gdy król wioski W iktor- 
Em ,snuci panuje 30 lat. król Hankom norweski 
.31, a  król Gustaw szwedzki 29 la t

W IED ZA  LEKAKSKA NA U SL l GACH 
Z titfO D N l.

D ążeniem w szystkich niem al gaięzi wiedzy 
jest miedzy jnnem i niesienie pom ory człowieku  
wi w w alce, k tórą  przychodzi mu sto czy ć z czy 
h ającem i na jego zdrow ie, a  często życie w ro­
gami N ajszczytniejsze zadanie w niesieniu tej 
p< nocy przypada w udziale m edycynie. Stąd  
olbrzym ie w rażenie w yw ołują w- opinji pubBez 
ncj w iadom ości o  zastosow aniu arkanów  tej 
gałęzi wiedzy do eciow  izbrodniezych O |Mulnh 
nycii w ypadkach rozpisyw ała się prasa światu  
wa w ostatn ich  czasach  kilkakrotnie.

Jeden z lekarzy m arsyIskieh moi-dowal swe 
ofiary , a następnie w kłada! trupy do nnczyn  
z k ra so m  siarkow ym , powodował ich rozpusz 
rżenie i w ten sposob zacierał ślady, limy te 
k arz w Itosji sow irekiej uśm iercał swe pacjent 
ki m orfiną, gdy stw ierdził u nich  rak a. —  
„Litościwy** lekarz raz  jeden pom ylił się i tra  
piony w yrzutam i sum ienia rozstał się z  życiem  
W  niektórych klinikach am erykańskich  dokony  
wiino operaeyj plastycznych twarzy zaninyełi 
bandytów , um ożliw iając im »  ten sposób ukry  
w anic się przed wLideam i. P rzytoczone wypadki 
pom ocy, udzielanej przez lekarzy w eelne.n 
zbrodniczych, kladla opinja publiczna na karb  
pow ojennej dem oralizacji. Ozy słusznie, trudno  
osądzie 1,0  I ezasy iprzedwojenne nie są od nich  
wolne •

Istnieje od 1843 roku

WILENKIN— T a t a r s k a  2 0
n u r r g l  r  jadalnie, sypialnie i*gabi- 
I V l C , D « . C .  netow e, kredensy, stoły, 
lożka I t. d. Wykwintne. M ocne. Iłied iogo  
—  Na d oąod nych  warunkack. • NA RATY. —  
P osiad am y na składzie m eble w ysortow ane  

po niskich cen ach . N adeszły now ości.

Z brodnicze czyny lekarzy, popełniane przed 
w ojną, k tó ry ch  celem  było zgładzenie niewy­
godnych ofiar, należały zazw yczaj do katcgorO  
bardzo skom plikow anych i sp raw iających  wiele 
klopnlu w ładzom  śledczym . N ajczęściej były  
to sk rytob ójcze o tru cia  śro d k a m i w skład k tó  
rych  w chodziły trudniej uostepne związki ch e  
m iezne, jad y  bakteryjne, w reszcie sam e oaktor 
jc . Kilka tego roU7a,ju a fe r  zajm ow ało przez  
m iesiące opinję św iata. Oto n iektóre z nich. W  
r. 1910 j . zed jednym  z sądów angielskich sta  
nął dr. H yde, oskarżony o  to, że o tru ł k ilka  
sw ych krew nych jakim ś nieznanym  środkiem , 
,'ak się później okazało  m ieszaniną strych niny  i 
hodowli p rątka tyfusu brzusznego Nirlu-.lz.kosć 
tego czynu podkreśla fakt. że dr, H yde, do wy 
wo łaniu u .swych krew nych e'ioroliy pierw szą  
daw ką zaDójezegn środka .leczył" ich następ  
nic tą sam ą trucizną, oczyw iście zc skutkiem  
.-■miertclnym. W  r. 1911 udow odniono dr. P a  
czcn cc o tru cie  niejakiego Ttuturlina truciim a  
w skład której w chodziła tak  zw ana sp em iin a, 
dalej g ro ź n , jad dyfterytyezny i ar.szenik. Inny 
truciciel dr. Clark zglndzit w Indiach  ,por. Eut 
m an a riiieszaniną atropiny i arszeniku t’ .niob  
nym sposobem  posltigiw ił się we F ran k fu rcie  
niejaki Hopf Sfnujow a! on m edycynę z am a  
forsfwn. Hopf sprow adzał z W iednia hodow le  
zarazk a cholery  i duru brzusznego i tru t nim ko  
lejuo sw e żony. O czyw iście we wszy.słkieh 
tych w ypadkach niem a m ow y o jakiejś pom yl 
ee w czasie leczenia, lecz o  zbrudniezem zużył 
kow aniu posiadanych w iadom ości z dziedziny 
wiedzy, k tórej 'zaaunirm  jest niesienie nom o  
cy ludzkości.

KOICTUNA Z MONTE CARLO.

Czy m ożna w ygrać m ajątek  w M onte C arlo*  
Nie ulega kw estji. żc wieln z graczy wywiozło  
z M onte-Carlo duże w ygrane, jak rów nież lak  
tern jest, że wielu nie p otrafiło  u trzym ać wyg 
rnnych już sum  j wyszło z  kasyna bez gruaz* 
przy duszy. W  każdym  raizic pewne jest to . 
że n a  stu  graczy  najw yżej dziesięciu m oże po 
wiedzieć 7 ezystem  sum ieniem  że nie w ygra*’ 
ani razu podczas gry.

Z hlstorji kasyna znane są  wypadki wiek 
szych w ygranych, które jjozostaly w rek arb  
opa.iow auyeh graczy . Jeden z hiagnntów pnzi - 
niysln amery kańskiego, H W alk er, w ygra! w  
ruletke w ciągu dwóch godzin 12 00(1 funtów  
i z ta sum ą w ycotał się z gry. W śród  graczy  
(Ternliwyeh w yróżnili się przrdew szyslkiem  
indzie g ra jący  według sw ego „systemu**, Stosu  
jtie system  w ygrał niejaki me. Appletan z Mon 
fc-C arln  90 .000 funtów . N lebywałcm szczęściem  
w grze odznaewyfi-i się am erykańska m ilion erk a, 
m rs. Gould, k tóra  trafiła  cztery  sei ie skotel i 
w ygrała pieć tysięcy funtów

Do hlstorji przeszedł w kronikach k asyna  
gry  słynny fabrykant autom obilów  Citroen —  
P otrafi! on p rzegrać jednego dnia w DeauvHle 
B2 000 funtów , w ygrać w ciągu dwóch następ  
nyeh dni 150,000 funtów- i p rzegrać w cJ.igu  
jednegn wieczoru w ięcej niż połowę w ygranej.

Jn ż ch oćb y  tylko te pobieżne wyliezenVł 
w sk ay ija . że w kasynach  g ry  eć .bywali la  
dzie tnirfalkl. ale  —  m ato liylo takich , którzy  
by potrafili u trzym ać wygnaną. Ci. którnić zna  
ia publiczność odw iedzającą M onte —  Cnrło 
a zw łaszcza kinpieYzy kasyna tw ierdzą, że do  
nairzudsjzyeh typów graczy  należą cl, którzy  
um ieją trzy m ać sw e nerw y na wodzy I w stać 
od stołu w m om eneie, gdy- szczęśliw a passa do  
biega końca- Ten r-odzuj graczy  nie sta ra  ?tę 
w cale o  to , by zw racać na siebie uwagę, pcz­
ci \vni( pragną zach ow ać jaknajdlużei Ineosołto  
Są to  lodzie z ch arak terem , a ei właśnie r M ź  
ko zaglądają do sal gry.
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Znaczenie gospodarki hodowlanej
dla Litwy

W  pierw szych la tach  istn ien ia  państw a l i ­
tew skiego gospodarka hodow lana m iała  znacz 
nie m niejsze znaczenie w życiu gospodarczem  
Litw y, niż eb ecnie. Przyczyną tego był gw ałto 
wnv spadek ilości pogłowia w czasie w ielk iej 
w ojny . W  rezu ltacie lego w roku 191'.) Litw a 
m ia ła  w stosunku do ostatn iego roku  przed­
w ojennego (1913) koni m nie j o 38°/o re g a c ;zny 
c* 47 .7 % , trzody ch lew n ej o 44°/o, oraz ow iec
0 S0C o Nie bez wpływu na gospodarkę hod o­
w laną Litw y jKizoslała |Kilityka rządu carsk ie  
go, uąiżąca w kierunku zaham ow ania gospodar 
ki h o d o w lan ej drogą różnych ograniczeń w >vm 
kierunku.

Straty  w stanie ilościow ym , spow odow ane 
w czasie w ielk ie j w ojny, zostały w yrów nane ju ż 
w roku 1924, i począw szy od tego czasu stan 
pogłow ia w Litw ie stale w zrasta.

Hodow la ro garizny , trzody Chlew nej oraz 
dr< biu w życiu gospodarczem  L ilw y zaczęły na- 
L :crac coraz w ię k s z e g o  znaczenia. Rozw ojow i 
tem u sp r z y ja ją  w arunki a tm osferyczne k ra ju , 
albow iem  odpow iedniejsze są dla uprawy ro ś­
lin paslcw nyoh, niż zboża. Opadów n a jw ięce j 
je s t w o k T e s ie  dojrzew ania zboża, co u jem nie 
wpływa na ja k o ść  ziarna W sku tek  lego z b o ż e

1 tew skie na ryn kach  zagranicznych nie nnoże 
sku teczn ie konkurow ać ze zbożom pochodzącem  
z innych k ra jó w , ja k  Wi i er \tk h Południow a oraz 
R o s ja  Sow iecka.

Dla łąk arstw a  k lim ai Litwy odpow iada w 
większym  siopniu niż dla upraw y zbóż. Z tych 
względów- lilew skie czynniki gospodarcze uwa 
ża ją , że należy s ilą  rzeczy w w iększym  stop n.u 
ro zw ijać  gospodarkę hodow laną niż zbożow ą.

7  tve,b względów kladi.ie się w L itw ie  du* 
zo w ysiłku w podniesienie hodow li bydła nie 
lyliko pod względem ilościow ym , ale i ja k o śc io ­
wym  W yrazem  lego jest pow stanie na teren ie 
państw a całego  szeTegu onganizaeyj o raz  k o ­
łek hodow ców  bydła rogatego i trzody ch le ­
w nej tw orzenie punktów  kontrolnych  oraz 
sprow adzanie z zagranicy Tasowego byd ła, aby- 
zam ien ić niem i m ie jscow e rasy , w zględnie usz 

lachetn ić.
W  eksporcie L ilw y n a jw iększe p o zy c je  sta 

now ią produkty ro ln icze ' m ięso, sp ecja ln ie  
t. zw. bekon; m asło, św inie żywe. ja ja ,  w łókno

i siem ię ln iane i drzewo. P ozy cje  le stanow ią 
około  80°/# całego eksportu litew skiego.

W pierw szych latach  n iepodległości (1920| 
n a jw ię ce j w yw ożono z Litwy drzew a, ok o ło  40 
proc. całego eksportu^ następnie w łókna ln ia ­
nego - 34,3u/o, oraz siem ienia lnianego, produk
łów hodow lau. wy w ożono zaledw ie 1.3 do 2" o 
całego eksportu. N ajw iększe w ahania w ek sp o r­
cie litew skim  w ykazał U-n. W  1922 roku lnu 
z L itw y w yw ieziono tylko 6 ,8°/o całego ekspor 
tu. Rokiem  ekspertow ym  w eksp o rcie  lnu był 
rok  1927, w yw ieziono wtedy lnu zagranicę za 
84,1 m ilj. litowy cq stanow iło całego ek
sportu litew skiego

Lecz, naskutek  kryzysu w przem yśle lniar- 
sktm począwszy od roku 1929, ro jn icy  zw rócili 
ca łą  sw ą uwagę na gospodarkę hodow laną, spec 
ja ln ie  na m leczarstw o oraz hodow lę trzody 
ch lew n ej W  roku 1931 produkty hodow lane w 
eksp orcie  litewsikim stanow iły ju ż  77°/o całego 
eksportu. W  następnych latach udział ten w 
eksp ercie  litew skim  nieco spadł, u trzym u jąc je 
d na’; nadal czołow e słanow isko w eksporcie li 
lew skim .

P raw ie cafy eksport pToduktow h o d o w ja m ch  
usl utpczniany je s t przez cen tra ln ą  organizację 
ro ln iczą zw. ,_M aistas“ , k tóra  posiada k ilk a  w las 
nycii rzeźni. Rzeźnie to zn a jd u ją  się  w miej-sco 
w ościach : K ow nie, K ła jp ed zie, Poniew ieżu oraz 
w T aurogach

W  roku uh. „M aistas" zakupił 448 lys. sztuk 
świń. z czego w iększość była  przeznaczona na 
lak zwane , b e ko n y '1, k tó re  na stosunkow o d o­
b ry ch  w arun kach  zn a jd u ją  zbyt na rynku  an ­
gielskim .

..M aistas11 w roiku ufo. produktów  hod o­
w lan ie!) w , eksp ortow ał za 32 m ilio n y  liitów, 
n a jw ięce j bekonów  —  ponad 8 m ilj. kg za kw o 
tę 16 m ilj. htów . I

W  porów naniu  z latam i ubiegłem i nasku 
lek spadku cen. uzyskano za produkty ho d o­
w lane znacznie m n ie j. Spadek dotyczył uzyska 
n e j w znacznie w iększym  stopniu kw oty ykspor 
tu, niż i lo ś ć  w yeksportow anych produktów  ho 
dow lanyęh Mimo to w p orów naniu  z innerni 
spadek cen  na produkty hodow lane w stosunku 
do roku 1928 zaznaczył sio w m m ejszym  
6 topniu. 5 . T.

L I T W A
—  GUBERNATOR K Ł A JP E D Y  U ST Ą PI? —

Z Kow na donoszą, że d otychczasow y gub i m a  
to r K ła jp i dy inż K u rk ao sk as m a u stąp ić  i 
prze jd zie na sw o je  daw ne stanow isko dyrek 
lo ra  iizbv ro ln icz e j, .lako następ cę w y m ien ia ją  
nu dn otarju sza kow ieńskiego Kubili/usa.

E S T 0 N J A
—  A N GIELSKI MA BYC W SPÓ LN YM  JĘ Z Y  

K lEM  PA Ń STW  B A ŁTY C K IC H ? E sto ń sk a  urzę 
dów ko „Uus E e s t i11 porusza spraw ę, ja k im  ję  
zykiem  m a ją  p orozum iew ać się 3 p aństw a bał 
tyck ie . Dzienniink n w a ja . że języki-Tosy js k i  i n ie  
m iecki, k tó re  d aw niej b ity  bardzo rozpow szech 
m onę w ivch  państw ach coraz m n ie j są w uży 
ciu D latągo dzienik p ro p o n u je  w prow adzenie 
w stosu n kach  tych państw  jęz y k a  angielsk iego.

Ł O T W A
—  W  R YD ZE W  M IEJSK IC H  B IB L JO T E  

KACH ZA R EJEST R O W A N O  62.454 sta ły ch  czy­
teln ików  O prócz b ib ljo te k  sta ły ch , w sto licy , 
zw łaszcza na p rzedm ieściach  zorganizow ano 19 
punktów rozdzielczych książek  z k tó ry ch  ko 
rzysta 11,081 stałych  czyteln ików  czyli na każ 
dy punkt przypada przeciętn ie  583 osoby.

—  D YN EB U R s K a OCHOTNICZA STRAŻ 
OGNIOWA ob ch od ziła  w ub. niedzielę 60-lecip 
sw ęgo istn ien ia  i p racy. Na uroczysty  obchod  
te j  rocznicy  przybyli do D yneliurgu przedstaw ; 
c ie le  fwajf.y ogniow ych z Padski, C zeehosłow acii 
i E sto n ji.

—  NA B A Ł T Y C K IE J K O N FE R EN C JI DRO­
G O W EJ w T allin ie  om aw iana hyla spraw a hu 
dowy szosy bezp ośredn iej T a llin  —  Ryga —  
Kow no, o znaczeniu strateg iczncm .

Negus ma wrócić do Abisynii

Zdjęci ■ nasze przedstaw ia cesarza ab isyń sk iego  lla i le  selassie , u d a jąceg o  się w tow arzystw ie 
sz k o ck ie j eskorty  h o n o ro w ej, na zw iedzenie m eczetu londyńskiego. U w eścia do m eczetu 

negus został u roczyście  pow itany przez w ielkie rzesze an gielsk ich  m uzułm anów .

M Y D Ł O  J E L E Ń  s S C H I C H T
ratraraa

Na dwie ręce
Jedna sprzymierzona, druga wroga...

PRA.uA, (Pat). So cja ld em ok raty czne .,11.inni 
N oviny“ donoszą z Chrudiania że w czasie 
w ielk ich  m anew rów  a rm ji czeskoslow.-, k 'e j. kłó 
re o(ibvw ah się w la m te jsz e j oko-licv,-popr/e-.i 
na no w’ kilku w ypadkach druty we jakow ych te­
lefonów  potowych, co utrudniało p rzep raw aJze- 
nie m anew rów  Żam darm erja ustaliła , i i  by-o 
to  dziełem  c.złonlków p a r iji  kom unistycznej

D ziennik pisze: , Nie w ierzym y, by k lm uni- 
ści d ziałali na w łasną rękę. O trzym ać. ratzC j 
polecenie od kogoś kto ukryw a się za piecam i

szeregow ych członków  p a rt ji. W  czacie E m sie  
tu na cześć w ojskow ych misy j  zagranicznych > 
P ardu bicach  wznoszono toast, za pom yśln ość 
prezydenta Zw iązku Sow ieckiego, aie nie m n ie j 
kom uniści u tru d n ia ją  m anew ry a rm ji cze.skosto- 
w aokie j. k tóra  gotow a je s t bronić/ równic/ Zw 
Sow ieckiego, gdy za jdzie tego polrzeba W  ten 
sposób udokum entow ali kom uniści swą w rogość 
wobec a rm ji <■ zesk o sio w a ćtio j“ . Zauw ażyć na­
leży, że na m anew rach tych bawiły m is ję  w o j­
skow e, sow iecka, fran cu sk a , ru m u ńska i j’ugo 
słow iań ska

LANDYN^ (lła tj. „D aily  H erald ’ donosi, że 
Haiile S e la s s ir  zaierza niebaw em  pow rócić do 
Abśsynji. Skąd —  pisze d ziennik —  uda się 
do Gore. która będzie tym czasow ą stolicą i

zw róci się o so b iście  do Ligi N arodów , aby A bi­
syn ia  zachodnia licząca 2  m liljony h u ln iś i i ,  u- 
m ieszczona zoslała  pod m andatom  W ie lk ie j B ry  
ta n ji, Szw ecji lub Szw ajcar,)!.

K n y ż  K o n ia u d o r s k l  i  g n i a i d ą  
orderu O a i o a s e m a  Polski  

d la  m io .  Doleżala
„MouinoT P o lsk i11 z dnia 29 b. m . zam ieszcza 

zarząd zenie P rezy d en ta  R zp lite j o  nad aniu  krzy 
ża kom and orsk iego z gw iazdą oryleru O drodze­
nia Polski za w ybitne zasługi dla Państw a dr 
Franciskow ij .om aszow i D oleżalow ,, p odsekreta 
■•zowi stanii w M inisterstw ie P rzem ysłu  i H an­
dlu.

• W e g r i y  wobec  p r i e s i l e o i a  
g a b in e to w e g o

RZYM , iP a ł) . P oseł w ęgierski w Rzym ie Vi 
liansi wezwany został do Budapesztu. T u '.)jsze  
koła węgienskie w y raża ją  o p in ję , że p. \ dhitisi 
pow róci do Rzym u z instru k cjam i, które pozwo 
lą  mu d okład n ie  p o rn f) oiow ac rząd w łoski a 
bieżących  zagadnienia di p or;vki węgierskle.j 
Ponad to koła  te w yraża ją  op in ję , że w o b e : r i o  

roby p re m jera  G om bosa n ie  je s t  w yłączona zm ia 
na g jl jn e lu  w Hud.io -We c."

Kronika telegraficzn
—  SCHUSCHNIGG NA C Z E L E  JU N G FO L K U ..

Na m ocy ustaw y o utw orzeniu  a u str jack ieg o  
•lunglolku, naczeln e k ierow nictw o te j organiza 
c ji  spoczyw ać będzie w ręk ach  k an clerza  Śchu 
schnigga, k tórem u dodany będzie d y rek to rja t 
złożony z m in istra  ośw iaty , generalnego sek ­
retarza  fron tu  o jczy źn ian eg o  i głów nego k ie ­
row n ika fron tu  sportow ego ks. S tarłicm b erg a

—  M ANEW RY W O JS K O W E  W  ZAKAUKA 
>KIM (OKRĘGU w ojennym  zostały  ukończone 
w dniu w czora jszym

—  RADA M IEJSK A  W GDYNI n a  posiedze­
niu wrz ora jszem  uch w aliła  jed n og łośn ie  p rze jąć  
n a  sumę 150.000 zl udziały  stoczni g d ań sk ie j 
(76 procent 1523 a k c je ).

Przez wykup p ortfelu  a k cy jn eg o  w. m. Gdy­
nia  p rze jm ie  od stoczni g d ań sk ie j w ierzytelno 
ści, jak ie  posiada stocznia  gdańska na stoczni 
gd y ń sk ie j za neuregu low ane należn ości d zier­
żaw nych doków , wyważające się  sum ą 306 896 zl 
78 gr

—  3 JA PO Ń SK IE STATKI NA WODACH  
SO W IECK ICH . A gencja T ass k o m u n ik u je : Z 
Wdadywoistoku donoszą, że w dniach 25 i 26 
Sierpnia tzalrzym ano na w odach so w ieck ich  3 
ja p o ń sk ie  sta tk i ry b a ck ie  z 9 Ja p o ń czy k am i i 3 
k o re jczy k an ii na pokładzie.

—  O FIA RA M I T A JF U N U , k tó ry  naw iedził 
w czo ra j K oreę połu dniow ą, padło 379 zabitych . 
48 zagin ionych bez w ieści i 45 ran nych  Szkody 
są baTdzo znaczne.

Za wschodnią granica
—  POBYT PR EZ ESA  TU R EC K IEG O  TO W A ­

RZYSTW A LOTNICZEGO W M O SKW IE.

Prezes tufecJkiiego tow arzystw a lotniczego 
, P tak  tu reck i" Fuad Bułdiża. k tóry  był obecny 
na uroczystości lo tn icze j w Tuszin ie, w rócił do 
M oskw y. T u reck i ch arg e d a f la ire s  F erru ch  AT 
kend u rządzi! p rzy jęcie  ku czci Fuada Buldży. 
P rezyd ju m  O sow iachim u na znak przy jaźn i na 
rodów  T u rc ji  i Z SRR  o raz  w spółpracy O sow ia 
chim u z lureck iem  tow arzystw em  lotniezem  wrę 
czy ł F u ad ow i Baldiży oznakę aktyw isty  Osow ia 
chim u Przy te j ok az ji dow ódca korpusu Eiidc 
m ann zw rócił Fuadow i Bułdży uwagę na to, że 
w Zw iązku R ad zieck im  tylko 200 o s ó b 'p o s ia d a  
ow ą czn akę . Fuad Bułdtża podziękow ał za wy­
sokie odznaczenie, podkreślił, że w szędzie w 
Z SRR . sp o tkał się z uczuciam i przy jaźn i do na 
rodu tureckiego , o czem  pow iadom i Eem ala 
Pasizę z rozkazu którego przybył do Sowietów

—  DEKADA OBRONY P R Z EC IW G A Z O W EJ  
W  K IJO W IE .

W7 K ijow ie rozpoczęła się 'd ek a d a  Obrony prze 
ciw lo tm cze j Podczas le j dekady w szyscy robot 
nicy, pracow nicy , urzędnicy m ilic ji dozorcy 
gospodynie i t. d. obow iązana sa na u licach  cho 
dzii? w m askach  przeciw gazow ych. W  pew nych 
godzinach obow iązek ten rozpow szechnia się na 
w szystkich m ieszkańców  m iasta.

— :o :—

Inż. Doboszyński 
przerwał głouówkę

P rzeby w ający  w w ięzieniu inż. D oboszyński 
przerw ał w czw artek o godz. 20 głodówko, i 
pierw szy raz od 8 dni p rzy ją ł trochę pokaTmu

D ecyzję powyższą przy jął inż. Dofcoszyński 
na skutek listu sw e j m atki, k tóra  prosiła go, 
by p rzerw ał głodów kę i jednocześnie d onosiła 
o zn aczn ej popraw ie stanu sw ego zdrow ia.

Konsul R. P. w Łotwie 
w Brasławiu

W  dniu 29 b m. b aw ił w R rasław iu  konsul 
R zeczy p osp olite j m  D yneburgu (Łotw a) Tadeusz 
B u ynow ski1, k tóry  initeresow ał się spraw ą orga 
■niizacji em ig ra c ji sezonow ej do Łotw y w ro k u  
przycszlym o raz  o rg an izac ji powrotu do k ra ju  
po lsk i, h  ro bo tn ik ó w  sezonow ych .zatrud nionych 
na Ł otw ie w rokiu (bieżącym .
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402YCAM! PRZEZ PRASĘ
ZMIANA NASTAWIENI

Bojowy organ anłodyc.h endeków 
„Wielka Polska" w ten sposób ocenia 
ostatnie zajścia w Wierzcnosławicaeh, 
w rocznicę zwycięstwa nad Wisłą:

T rag iczn y  byt przebieg „Św ięta ch łop ­
sk iego" w W ierzch osław icach . Zam iast w 
sp osób  jed n olity , potężny, godny zadem on­
strow ać w olę m as chłcipsKich —  pobito a- 
je n la  p o lic ji. W  dniu radości narod ow ej —  
czyn an arch iczn y , w ystępny. Ja k  prasa po 
d a je , na w iecu w cale n ic było jed n om y śl­
ności. O w ocem  była  „ ra d y k a ln ie jsz a " część 
uczestników , k tóra  gw izdała, a naw-et ch ciała  
zgłosić w łasną rezo lucję . Kto zna w-ieś pod 
tarnow ską dla lego sy tu acja  s ta je  się -drazu  
zrozum iałą. Owa, „rad y k aln a  część wie 

cew ników  na p ery ferjach  zgrom adzenia —  
to so c ja l kom una, k tóra  z T arn ow a gęsto za 
puściła m acki na oko liczn e wsi. S traż porząu 
kow a nie  dała radv. P obito  niem al śm ierte] 
n ie  w yw iadow cę p o lic ji, R a ta jczak a . Któż to 
był?

Poznańczyik (z O strow ia) podchorąży re ­
zerw y w ielki w róg Komuny i skomunizov»a- 
nego żydostw a, był solą w 0'ku kom n is to w  
tarnow skich  Szukali nań stosow nej chw ili. 
B yw ał przez n ich  już n mraz ciężko zagrożo­
ny in a leź li chw ilę.

Jeżeli młodzi bojowcy z „Obozu 
Wielkiej Polski" biorą w obronę poi 
skiego policjanta, którego pobito w rza 
sie zajścia, gdy pełnił swoją funkcję 
służbową, i jeżeli tak ostro piętnują za 
kłócenie powagi tego wielkiego dnia, 
to jest to bardzo znamienne.

Przecież wiemy że tak często dę 
zdarzało, że właśnie czynniki młodedo 
obozu endeckiego popychały do czyn­

nych wystąpień, gdzie się lała krew 
polskiego chłopa i polskiego policjanta. 
Wystąpienia tychże czynników zakłóca 
ły nieraz chwile bardzo podniosłego sku 
pienia patrjotycznego.

Trzebaby więc powiedzieć, że przy- 
gania kocioł garnkowi.

Wolimy przyjąć hipotezę, że na przy 
s z ło iś ć  młodzi z OWP będą konsekwent 
ni, ale nie w tym sensie, by mieli nie po 
tępiać takich wypadków, j .k Wierzcho 
s ła w ie e . P -
M M M i L - m * i w n n n i M a f c " t i  <■ 11 ii i ■ i ini

MATORYCZNE i DOKSZTAŁCAJĄCE
K U R S Y

99 W IE D Z A "
Kraków, ul. Pit-rackiego Nr. 14,

p rzygotow u jące na ustnych  le k c ja c h  zb io ro ­
wych, oraz w drodze k o resp o n d en cji, zapoioo- 
cą przy*stępnie i w y czerp u jąco  op racow anych 
skryp tów , w skazów ek, program ów  i tem atów , 
p rzy jm u ją  wpisw na nowy rok szkolny 1936/3? 
na:

1) K urs m atu ryczny  gimn.
la ) K urs m atu ryczny  półroczny.
2) Kurs śred n i: 5-ta i fi la  ki. gimn
3) K urs niższy z zakresu  1 i I] ki. gimn. 

now ego u stro ju
4) K u rs 7-iniu k las szkoły pow szechnej.

U w a g a :  U czniow ie kursów  k oresp on d en­
cy jn y ch  o trz y m u ją  co m iesiąc op rócz ca łk o w i­
tego m a ter ja h i naukow ego tem aty  z. 6 -o u  g łó ­
w nych przedm iotów  do op racow an ia. Nadto 
obow iązkow e k o llo k w ja  (egzam iny) b a d a ją  ’  
razy w ciągu roku szk. postępy uczniów . 
W y k ła d a ją  w ybitne siiy  fachow e. O płaty niskie.

DLA DOMU, PENSJONATU i RESTAURACJI
p otrzeb n e są  cały rok soki ow ocow e. 
P o lecam y  zn ak om ite, gw arantow anie  
n atu raln e i na cukrze rafinow anym

S OK I  Z A M K O W E
jako też

E K S T R A K T  ŻÓRAW INOW T  (NOWOŚĆ)
W yrób  Państw ow ych  Zam kow ych  Zak ładów  Przem ysłow ych  w Cieszynie

Obrady Studium Katolickiego
„M udjtun K a to lick ie " o b ra d u ją ce  obecnie w 

W iln ie  ściąga do sa li Śn iadeckich  sporo s łu ­
chaczy poza zw yczajneani jego człon kam i. W czu 
r a j ia n o  obradow ała s e k c ja  w ychow aniu ro ­
dzinnego.

Po południu na zebraniu p lenarnem  zam iast 
ch oreg o  prof. Zygm unta K ukulskiego referat 
p. t. „W sp ółczesn e prądy i m etody pedaigogicz- 
n e  w św ietle kytyki nau kow ej i m o ra ln e j-1 —  
w ygłosił X . dr. Ja s iń s k i. N iestety prelegent ino 
wiił zbyt ogóln ikow o, p otykał się naw et w ter- 
m in olog ji. N ależało racze j zd jąć re fe ra t z po­
rządku o b iad , niiż daw ać go nieprzygotow any.

O środkiem  zainteresow ań na soboUutSn ze­
b ran iu  pJenaiinem stal się odczyt dra K arola  
G órskiego —- Zasady p erson alizm u ". W y ch o ­
dząc od krytykii |x>głądów w ychow aw czych, e- 
p arly ch  o psyc-hol-oigję dośw iadczalną, (z ra c ji  
swych m etod em pirycznych niezdolną do w y­
krycia  istoty rzeczy), a jed n ocześn ie  będący sit i 
odbiciem  powtszechinego zam ętu ideologicznego. 
Rów nież i rozpow szechnione wśród katolik .iw  
dwa Kierunki w ychow aw cze —  t. zw. „w ycho­
w anie c h a ra k te ru " oraz „ w ychow anie au to ry ­
tatyw ne" nie w ytrzym ują kry ty k i "ak o  system y 
i niepełne i uledość celow e.

P relegent ch ce w ychow anie k a to lick ie  op­
rzeć n a  Mantiei 11'ow skini personalizm ie, który 
u zn a jąc dw oisty porządek św iata —  naturalny 
i p o nad natu raln y  przeciw staw ia sw e ideały n a­
czelne —  pra .vdę i m iłość —  tak indyw idualiz­
m ow i ja k  i kolektyw izm ow i, gdyż oba te w a 
runki u zn a ją  za d ob io  naczelne m leres —  n m .c j 
sza ju ż , jed n o stk i, czy społeczeństw a.

R ozw ój osobow ości pzez kon tem p lację , w , 
zw oleuie j e j  .przez m istykę —  ot<> cele persona 
lizm u. Stąd płynie kon ieczność’ ro zw ijan ia  w je ­
dnostce od n a jw cześn ie jszy ch  lat n iety lko  cnót 
ch arak teru , ale i um ysłu rfietyle spraw ności 
technicznych, ile —  stałych  usposobień wewn- ■ 
trznych („habittus"), k tóre  są dowede m szla­
chectw a m iszy'-. Ju ż  w 7 ym roku życia wy­
chow aw ca musi zareagow ać na pierw sze prze­
budzenie osobow ości troskliw ą ozujnoiścią wo 
b er pierw szych, nieraz p rzesąd za jących  przysz 
łość d ecyzy j d ziecka; w siedem IM potem 
m om ent u św adam ian ia osobowości! i o d ręb n o­
ści, w reszcie po ro i u 20 -vm ostaterzn a decyzja 
w yboru, w ym agająca n iety lko ku ltury  eharak 
teru  ale i um ysłu. W  te j drodze rozw o jow ej kn 
ed ukację , ja k o  za c iera ją cą  od rębności c h a ra k te ­
ro log iczne. u zn aje  prelegent za Gzynnik n iep o­
żądany. D alszym  natom iast etapem  w cch-iw aw  
czym pow inny się stać w życiu nłtodeflo -■zł- 
wtieka org an izacje  zaw odow e o ch arakterze kor

n m m t m  ł JUKUTKIEM-
P A T R Z C I E J A K I E  P R O S Z K I  W A M  D A J Ą

******. MIGREKO - NSftyOSlK  ̂ą K0ŁUTt£łEt*fr

TM
SA, T Y L K O  J c P N c

MWOSmrsą T*i m  MtUTKAC*........

Koedukacyjne Kursy Maturalne
z programem gimnazjów państwowych 

im. „ A o m f A jj  E d u k a c j i  H l a r o d . "
w Wilnie, ul. Benedyktyńska nr. 2 (rńg Wileńskiej)

przyjmują zapisy do wszystkich klas gimnazjalnych. 
System półroczny. Zakres: matura starego i nowego typu. 
Wydziały: humanistyczny i matematyczno - przyrodniczy. 
Lekarz szkolny, pracow nia chem  , fizyczna i przyrodn. —  na m iejscu  
K ancelarja  Kursów czynna od 1 0 — 12 I 16 — 2 0  pp. prócz n ied z ,i£w ią

F irm a, która zapew n ia  sob ie  ud z ia ł w VII T a rga ch  W o ły ń s k ic h  w  R u w n e m

( 1 3 —  7 wrześn ia)
dba  o  swój rozwój
troszczy się o zdobyc ie  nowej klijenteli 
należycie  pojm uje  w ła sne  interesy
d ocen ia  znaczen ie  wielkiej imprezy  hand low ej K re só w  W c h o d n ic h  —

VII T a r g ó w  Wołyri-skich —
c h ło n n e g o  ry n k u  zbytu.

C zy ś  z am ów ił  już s t o i s k o ?

W szelkich inform acyj udziela Dyrekcja Targów W ołyńskich —  R ów ne, Ż arząc Miejski

poracyjnyTii, rea liz u ją ce  najw laścrw ie j stosunek 
jed n ostk i de. społeczeństw a. (jm )

PROGRAM  O BRA D  N IED Z IEL N Y C H .

Codz. 8.30 —  N abożeństw o w kościele Św-. 
Ja n a .

Godr.. 10 —- Se k c ja  w ychow ania społecznego: 
1. W ychow anie państw ow e —  prof. Ludw ika 
D o br z y r : s k a - Ry b  ick a ; 2 . W ychow anie społeczne 
—  dr. A ndrzej N iesiołow ski.

Godz. 16 -  - Z ebran ia p len arn e: 1. Szkoła 
wyznaniow a —  ks dr M'ichal K lep acz; 2. Szk o ­
ła ja k o  czynnik w ychow ania m oralnego —  p ro f 
l udwik S k jB jW io -; 3. P olskie i kato lick ie  idc 
a ł j  i system y w ychow aw cze —  ks p ro f M ichał 
■Sopoćko.

P ymus Polski 
ć? ś przybywa Wilna

Dziś o godz. 22 40 przybywa do Wil­
na J. E. Kardynał Hlond, Prymas Pol­
ski. Przyjazd r s. Prymasa Hlonda zwią 
zany jest z odbywającym się obecnie w 
Wilnie Studjmn Kutolickiem poświęco- 
nem zagadnieniom wychowania.

J. E. Ks. Prymasa Hlonda spotka na 
dworcu duchowieństwo i społeczeństwo 
katolickie.

— : o : — -

P. R u d r w o n  m i a n o w a n y  k le row ni  
kfem r f f e r a t n  beip.  s i a r o s t w a

w
Ja k  się dow iadujeniY d otychczasow y re fe ­

re n t prasow y Starostw a G rodzkiego p. mgr. Ra 
dziw on m ianow any zesta l k ierow n ik iem  re fe ­
ratu  bezpieczeństw a starostw a pow iatow ego w 
W klejce.

ftozw ą  au e xw.  s a ^ u i  P r a w n ik ó w  
Handinwyeli  i B o r o w y c b  Ziemi Wtl

Sąd O kręgow y w W iln ie  po rozp atrzeniu  w nio 
sku S la io s : v G rodzkiego W  R eńskiego o zaw ie­
szenie Zw iązku Zawód. P racow n ikó w  H andlo­
w ych j R iurzw ych Ziomi W ile ń sk ie j (ul. U ni­
w ersytecka 1) ze względu na d zia ła lność Zwiąż 
ku. zm ierz a ją cą  do zak łócen ia  bezpieczeństw a 
i sp okoju , wniosek Stiyrost-wa zatw ierdził p o ­
stanow ił zw iązek rozw iązać.

P f M  Wilno prz e lec ia ł a  i s l e ż a l c i k p  
r u m u ń s k a

O negd aj w ieczorem  na w ła sn e j a w jo n etce  
przybyła  do W iln a  i wyląd-owała na la tn isk u  
w P oru banku księżniczka ru m u ńska M arina 
S lirb ey . K siężniczka ru m u ńska leci z  B u k aresz ­
tu d i  Oslo. W ob ec nad ch od zącej nocy  księż­
n iczka M arina zatrzym ała się w W iln ie  i p c  
przenocow aniu w hotelu  B risto l w czora j ran o  
o d lec ia ła  w dalszą podróż, k ie ru ją c  się na p ó ł­
noc.

Zakończenie zjazdu 
harcerskiego

W c z o ra j zak oń czy ł się nad jez io rem  Narocz 
Z jazd Starszego H ercersfw a, który  trw ał od 23 
li m.

Poza zagadnieniam i gospodarczem i, w ciągu 
osta tn ich  dwu dni- dyskutow ano o a k tu a ln e j dla 
starszego h arcerstw a spraw ie rozszerzen ia  na 
starsze h arcerstw o  10 punktu praw a h a rc e r­
skiego, d otyczącego a b sty n en cji.

Sp raw a ta w yw ołała gorącą  d ysk u sję . Dziś 
irano harcerze p rzy b y w ają  do W iln a , gdzie będą 
na nabożeń stw ie w O stre j B ram ie , a następnie 
złożą h o łd -S e rcu  M arszałka P iłsudskiego .

H arcerze pozam iejsoow  i zostan ą  w W iln ie  
jesz-cze dwTa dni, celem  zw iedzenia m iasta  i 
ok o lic .

w śB f ln  p i s m
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przynosi reportaż K saw erego Prószyń skiego po 
św ięcony zagadnieniu chłopskiem u w Polsce, 
w iersz Iw aszkiew icza, dalszy ciąg  cyklu  Ż eleń­
skiego (Boya) o  M arysieńce, uwagi T adeusza 
T om aszew skiego na tem at z frazesem , kore-spon 
der,cję z B arcelon y , kron ikę w łoską, ca łą  stronę 
recenzyj z książek piorą Ilu lk i-L askow skiego 
B łeszyńskiego, D udzińSkieco K oerner-K arbow  
-sk-iej i C zachow skiego, kronikę tygodniow ą i 
książki n a jgorsze Słonim skiego , kron ikę film o 
wą Z ah orsk ie j i Jabłonków nv_ -rz eg lą d  perjo  
dyków zagranicznych przez flu id alna , przegląd 
p rasy , C am era o liscu ra , ak tu aln o ści.

Wiadomości radjowe
RAD JO SLUCHACZE NA ZAWODACH  

o puhar Gordon -Benin et ta.

W szyscy  d oskonale  p a m ię fa ją  przeżi cia. o,-ze- 
krw ania i  n iep o k o je  o . losy zaw odników  w cza 
sie  zesz ło io czn y ch  zawodów- o p u liar Gordon- 
B u iiu f ta . Kito zw ycięży? -  Tym  p ytaniem  emo
cjontrw ało się całe  społeczeństw o polskie. __
W  roku bieżącym  c z tk a ją  nas tak ie sam e prze 
życia

N ieocenione usługi w czasie lotu o d d a je  za 
w odnikom  P olsk ie  Rad jo , in fo rm u ją ce  ich o wa 
T-u,nutach atm o sfery czn y ch  W zorem  lat ubieg 
łych  i tyra razem  nadaw ane będą n iety lko  w 
ciągu dn.a a le  i w czasie nocnego lotu —  ko 
m ui.iku ty , dzięki k u jrym  .B a lo n ia rz e " będą 
m ieli sta ły  k on tak t z z iem ią, cz u ją c  na sobie o 
p ieku ń cze oku ra d ja .

D rugim  ro d za jem  obsługi b a lo n o w ej w cza 
sie  zawodów będą tra n sm is je  dla rad jo słu ch a  
czy  z przebiegu m eofingu oraz kom u n ikaty  o 
w ynikach lotów1, nad aw ane bezpośrednio po ol 
rzym aniu z-iadom ości od zaw odników .

T egoroczne au d y cje  z zawodów- balonow ych 
ro sia ły  zorgai izow aue przez P o lsk ie  R ailjo  w 
sp osób 1 lardzo ciekaw y. W  niedzielę dn. 30 bir 
o godzinie .11,25 usłyszą rad jo słu ch a cz e  wszyst 
k icn zaw odników  przez m ik rofon  Polsk iego 
R a o ja , Ł tórzy  podzielą się z n im i n a jró ż n o ­
rodniejszem u w rażeniam i ze sw ych przt-żvć w 
czasie  lotów . A ud ycja ta nagrana zosta ła  na 
stilla  i nad ana będzie p4. „ tk lp raw a zaw odnikńw  
G ordon-Benueitta Ś ta rt  do zawód, halonow ych 
ti ansni tow ać będą rozgłośnie rad jow e z lotn i 
sk a  m okotow skiego w przerw ie koncertu  soli 
stów k tóry  rozpoczn ie się o godz. 16.30. W  
czasie  zaś p rze :w y  P odw ieczorku przy m ikro  
fo n ie " , o k o ło  godz 18,30 usłyszą rad jo słu ch acze  
rozm ow ę, ja k ą  naw iąże spraw ozdaw ca rad jo - 
w y, R yszard  W alczak  z baJonem  „ S y re n a "  uno 
szącym  się ju ż  w powietrzu.

W  poniedziałek nadaw ane będą o godz 8,00. 
k o ło  12,05, o 23.00 . w czasie koncertu  m uzyki 
ta n eczn e j do godz. 24,00 kom un ikaty  m eteor#  
logiczne dla balonów . P ozalem  kom u nikaty  
sportow e przynosić będą n a jc iek aw sze  w iado 
m oścj z lotu, a stały  k o n tak t P olsk iego R a d ja  
z zaw odnikam i pozw oli' na nadaw anie rad jo słu  
ch aczom  kom un ikatów  o losach  zaw adników  
w m iar!; ja k  będą nap ływ ały.

■ŚWIATOWEJ SŁA W Y  HUMORYSTA  
W ĘG IER SK I 

na -.podw ieczorku przy m ikrofonie".

P o d w ieczork i przy m ik ro fo n ie  stan o ­
w ią zarów no d la rad jo słu ch aczy  jak  i dla zeb 
ran ych  gości, m i'ą  i pełną hum oru rozryw kę 
niedzielną. Tym  razem  t j. dn. 30 sierp n ia  o 
godzinie 18„00 rozśm ieszy i zabaw i au d y to rju iii 
rad jo w e św iatow ej sław y hu m orysta  w ęgierski 
—  G arrick , k tóry  jest ob ecn ie  gościem  w ' l  a r  
szaw ie. P ozatem  w k o n cercie  w ystąpi znan a 
śp iew aczka op erow a W an d a W erin iń sk a , Ida 
Łosiow n a, tak  m ile rad josłu oh aczom  znana ja  
ko w ykonaw czyni utw orów  na klindze, oraz 
zaw sze oczek iw an y  ch ór D ana. B arw ne tło kon 
certu  stanow i ja k  zw ykle M ała O rk iestra  PR. 
Poza „P od w ieczo rk iem " transm itow any  będzie 
o  goctz 17,00 k o n cert solistów  z W ystaw y Rad 
jo w e j. k tóra  się m ieści przy ul. P u ła w sk ie j 2-a. 
Sp eak cro w ać będzie Jó z e f  O pieński.

TRANSM ISJA Z MIĘDZYNARODOW EGO M E­
CZU Pł.Y W A C K IEG O  POLSKA —  AUSTRIA

W  niedzielę 30 l>m. rozgłośn ie P o lsk ieg o  
R a d ja  nadadzą rep ortaż z m iędzynarodow ego 
meczu p ływ ackiego P o lsk a  —  A u str ja . na pły 
w alni S tad jm m  W o js k a  Polskiego. A ud ycja ta 
n ag ran a na stille  w godzinach popołudniow yelt 
nad an a będzie w p ro gram ie o godz. 22 .00 .

Zarządom mteiskim 
ku uwadze

Z arząd  M ie jsk i w G rodnie p o stanow ił ohm 
żyć o p ła tę  za prąd dla n iezam ożnej lu d ności, 
posiadaczy jed n o - i dwu-izł>ov ycii m ieszkań.

Pechuwy subl&kator
21 b m . we wsi DoSnia, gnilny boJiińskłej, 

pow. pootawskiego spalił się do u m ieszkalny, 
w arzyw nia i chlew o raz  wieprz, sprzęty dom o­
we i produkty spożyw cze l io r ja n a  kow alew skie  
go ogólnej w artości1 zcotych 1,742. W  toku wy 
w iadów  ushiloiio, że p ożar spow odow ał Kon­
stanty- Sawicz, sublokator poszkodow anego, 
przez nieostrożne obchodzenie się z ogniem .

14 b. m. temuż Kowulewskiem u spaliła się 
stodoła z tegorocziiciuś zbioram i, bryczka i 
wóz, przytem  w spółwinnym spow odow ania tego  
pożaru był rów nież su b lok ator Sawicz.

MUZYKIRutynowany  
N AU CZYU EL  

u d ziela lekcy j G RY NA TORTEPJANIE
— Certy przystęp ne. —  

ul. Ja g ie llo ń s k a  8  m 22. godz 4 — 6 pp.

Dr. a .  Globus
(C horoby sk ó rn e  i w-enervczn e). 

W znow ił przyjęcie ch orych . 
W ilno, W ileńska 22.

M D *’

DOKTOR

FeJ ik s H a n a c -B lo c h
STOMATOLOG

(C horoln jam y u stn ej i zębów) 
PO W RÓ CI!

G dańska 1, teł. 22 80.
Godz p rz y jęć  : 10— 2 i 5— 7
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Teatr (?) Letni

f i fen stary war jat“
Koim dja (?!1) w trkech aktach 
Stetaha Kledrzyóskiego. Reży- 

serja W ładysław a Neubelta
W  p ierw siy m  ak cie  intereisu jące było pa- 

łr z e c  ja k  W o łłe jk o  w yskaku je  ze skóry . Czarne 
wąsaska, energiczne ruchy, ba, nawet zm iana ar 
iy k u Jac ji głosu dokazały cudu i człow iek  noto- 

jry czn je  tu tc jsry  zm ienił się na pół godzinę w 
wanszuuiistę przed w o jen n e j m ark i. T ak a  sztuka, 
to  c o ś  ja k  zdobyć I'OA. po dw udziestu trzech 
zalacii luźny państw ow ej —  iu ro iz n i olśniew a 
J g c y ,

P ozai^ m 9 Św ieże w rażenie po. zagranicznym  
a  w ięc „lingw istycznym ' 1 u rlo p ie : p. W ieczor­
kow ska pow innaby zwrócić" uwagę na sw ój spo 
sói) m ów ienia k-westyj. Je d n o sta jn a  choc n ie ja - 
sk ra w a  szarza w m od u lacji i m on oton ja  f r a z o  
w ania zag raża ją  pow ażnie s ile  eksp resji le j u ta 
1entow aziej arty stk i T rocłię  sam ok o n tro li w tym 
względzie powinno dać ładne rezu lta iy . Co do 
reszty  zes[ »o tu —  cierp ieli rów-niieĘ cierp ieli 
:ue zasłużenie

O s z tu k a c h  K iodrzyńskiego m ialein nie 
p rzy jem no ść pisać k ilka razy, przyczem  dosad 
n o ść ok reśleń  znajdow ała naogół uznanie w 
oczacn luazii, którzy k o ch a ją  teatr., Trudne jed  
n ak  żartow ać ciągle . A dm inistrator dom u np. 
w yw iesza na bram ie n ie  ja k ie ś  dow cipy, czy 

-ostre uwagi, ty lko lak o n iczn ą  k a rlk ę : .-katary 
n iarzo rr wstęp w zbroniony". Co m a zTObić re ­
cen zen t teatra ln y ?

R ozm aw iałem  z członkam i K om isji T ea tra l 
o e j.  Są p rzecie  środki aby n-ie dopuścić do tak 
JA SK R A W E G O  SZK O D N IC TW A  KU LTU RA LN E 
GO. są ja k ie ś  sań kcje , aby jedyny tea tr  w W il 
n io , am biln em  vpodoi>no) W iln ie n ie  staw ał 
aśę , św ie tlic ą "  w PsichkiszK ach, gdzie „ p r z e d  
sta w ie n ia "  urządza pan k ap ral w stan ie  spoczyn 
ku, a n i też —  budą ja rm a rcz n ą  na odpuście

Je ś l i  m/iasto św iadczy coś teatrow i (choćby 
tak  m ało , ja k  u nas), to w im ię ja k ie jś  idei kul 
Auralnej a w ięc ma praw o wymagać.- Tu nie 
ch od zi o „cuda‘‘ a le o  zagw arantow anie pewne 
go n iep rzekraczalnego m inim um  poziom u. 
M iech sobie  w ygrażają  p ięściam i i u d a ją  pija 
nyoh w cyriku, Budy' cy rk o w ej n ie  au b sy d ju jc  
.się. budzie ta k ie j rypie się podatki

Z acny d yrektor Szp akjew icz, k tóry  tyle pięk 
nych  rzeczy naun pokazał m iota się w trudnoś 
c ia ch  m aterja ln y ch . Je ś li  K iedrzyńskiego g ra ją  
gdzieind ziej, je ś li ten... dym ek rozłazi się po 
w szystkicn widov n iach  Polski lo trzeba heroiiz 
m u b> w trudnych w arunkach nie ulec gdy ma 
ja cz y  się coś w rod za ju  ,kasowośc.i“ Ale to 
złudzenie zm ęczonego człow ieka. Nędzny cyrk 
naeiskusi nikogo, śnieżki do teatru pornsną tra ­
w ą. K om isja  teatra ln a  w inna pom óc D yrektoro 
wi rów nież 1 w- ten sp otób  —  staw ia jąc  m in i­
mum. N IEC H  REDĄ sztuki kasow e niech b ę­
d zie , Juim i .RU", niech będzie ,.Zw y. iężylem  
-kry zy s", osta teczn ie  M atu ra" ale N IE  „T en  sta 
ry  w a rja t •, n ic  —  z przeproszeniem  — R E ­
K O RD  kiedrzyńskościi.

P ostaw ić pewne w ym agane m inim um  jest rze 
cza  naiuirainą. pow szechnie p raktykow aną, a 
w tea trze  w ileńskim  konieczną. Z R Y T  WAŻNĄ 
R O E Ę  MA ON TU DO S P E L N IE N U , żadna 
z a ś  „atm osfera  te a tra ln a " n ie  osto i su w obec 
-takich jak  na w czorajsze j p rem jerze, w oni.

Tony było załatw ienie spraw y na teren ie  
w ileńskim  lokalne. W  skali zaś ogólnop olskiej 
fa k t  p rosperow ania takich  szkodników  k u ltura! 
n y ch  życie zatruw a i żal człeka ogarnia  i w ołać 
c h c e  s ię  —  źe też niem a na n ich  Iłerezy!

JÓ Z E F  MAŚUŃSK1.

Ratusz w nowej szacie
W  ratuszu » r f  praca. Jed en  . n a jo k a z a l­

szy „h gm achów  rep rezentacy jny ch  W ilnu poże 
gna się nareszcie ze swą od rap an ą, brudną i 
bardzo szpetną szatą starych  tynków  oraz szyi 
d o w  i wystaw sklepi k arsk ich  i zacznie spełniać' 
sw o ją  w łaściw ą r o lę  b u o y u K U  zabytkowego^ 
k tóry  m ożna będzie bez w-stydu pokazs-wać tu 
rysiom .

NAR IZIE 40 TYSIĘCY ZŁOTYCH.
Ogólny kaszl całkow itego rem ontu ratusza, 

ja k  ju z  p.sai.simy, został ol.Ji< z o n j NA OKOŁO 
300 .T Y SIĘC Y  Z Ł O T Y t II. Poniew aż jest to su 
mu zaduża na m ożliw ości naszego m iasta w 
ciągu jednego roku, rem ont będzie trw ał kilka 
lat. Ruciiżet zaś tegoroczny przew iduje narazić 
40 tysięcy złotych.

\V bie.żącym roku zostano zakończony t\ Iko 
rem ont zew nętrzny. A w ięc ratusz będzie dopro 
w adzony do takiego wyglądu ja k  lo p ro jek to  
w al p ierw otn ie Gucewiez. O becnie w ybija  się 
szereg now ych ok ien  i jed n ocześn ie  zam urow , 
w ujo się w ybite w sw oim  czasie drzsvi dla po­
trzeb k ilku istn ie jący ch  tu doniedaw na sklepi 
ków  na p arterze i w suterenie. O dnaw iane są 
zew nętrzne kolum ny. Rozety u góry zostały 
częściow o odrestaurow ane.

ś l a d y  z a g a d k o w y c h  l o c h ó w .
Ro-boty w ew nątrz ratusza YJędą konlynuow a 

no w zumie. O becnie zaś przygotowyw any jest 
wewnątrz, gm achu a w łaściw ie w su terenie kory 
tarz dla założenia centraln ego ogrzew ania. Ko 
rytarz ten będzie biegi dookoła gm achu po wew­
n ętrzn e j slro n ie  fundam entu.

Otóż podczas w ybijania  tego korybarza w 
m urach wew-nętrznyYb n atra fio n o  nie jedno-krot 
nie NA ŚLADY ZAMUROM ANYCH S K I.E I FI.Ń, 
MOGĄCYCH PRO W A D Z IĆ DO NIEZNANYCH 
LOCHÓW N arazić ze względu na kaszty  n ic 
podejm ow ano p rac badaw czych w tym kierun 
ku.

R EPREZEN TA CYJN E MARMURY.
W ew nątrz po ukończeniu, gm ach rów nież 

będzie w yglądał rep rezentacy jn ie . K latka scho 
dow a, prow adząca nu p iftn y  gdzie p ro jek tu je  
się urządzenie dużej sali po-siedzeń rady m ie j­
sk ie j będzie m arm urow a. M arm ur rów nież nrzy 
ozdobi w icie innych szczegółów  wy-kończenia. 
Będą także ustaw ione kolum ny, na których 
ślad n a tia fio n o  ob cciri* w dużej sali. P arter 
gm achu bęuzie posiadał 4 w iększe poko je i 4 
m n ie jsze —  piętro zaś —  p o kó j w iększy 
m niejsze, d iu ą  salę i 2 m niejsze.

PROJ EK I R/ I*REZENTAGYJNEGO  
GABINETU PREZYD LN ' ' MIAST l.

O tóż, ja k  ju ż  zaznaczył1'm y , *  dużej sali 
na piętrze urządzi się sale posiedzeń rady m ie j 
sk ie j a dwie m niejsze, p rzy legające do n ie j, 
będą łożyły za „k u lu ary ". Je s t  to  pom ysł bar 
d/.o dobry, poniew aż radzie m ie jsk ie j trzeba 
p osiadać odpow iednią w łasną sa lę  tem  b ard zie j, 
że z w ypożyczaniem  sali w Izbie Przem ysłow o 
H andlowt-j, ja k  słych ać, je s t  co raz  w ięcej trud 
ności. N atom iast inny p ro jek t, a m ianow icie 
urządzenie w dużym p o ko ju  na piętrze reprezen 
tacy jn eg o  gabinetu  prezydenta m iasta  w ydaje 
się niezbyt szczęśliw ym . Chociażby z tego wzglę 
du, że urzędujący prezydent m iasta  powinien 
m ieć stały i bezpośredni kon takt z poszozegól- 
ncuii b iu ram i m agistratu . O dległość zaś od 
ratusza do gm achu m agistratu  jest jednak n ie ­
m ała Nie je s t to zresztą rzecz przesądzona i 
do urządzenia gabinetu m oże nie d o jść.

PR O JEK T M lZ E l.M  MIEJSKIEGO.
Jeżeli rhodzi o w ykorzystan ie całego gm achu 

ratusza, z w y jątk iem  sali posiedzeń rady m iej 
sk ie j, to is tn ie je  p ro je k t um ieszczenia w nim  
ja k ieg o ś m uzeum , p raw Jo jrO doN oie zaś m ie j­
skiego. Ten p ro jek t m a n a jw ięce j szans rea li­
z a c ji . (w),

0 niewłaściwych stosunkach
U skarżał mi się kiedyś pew ien p o lic jan t 

na niew łaściw y stosunek przechodniów  a ściś le j 
lak  zw anej „gawiedzi u licz n e j"  do posierunko 
w-ego w słu żbie sp e łn ia jąceg o  sw ój obow iązek.

Nniprzy.kład w lakim  w ypadku: Niski szczu 
jily  p o lic jan l zatrzym a! na u licy  w ysokiego, szr 
rokingo w barach  p ijanego jeg om o ścia  który  
eoprawido eo chw ila siada na chodniku, lecz 
jeszcze ma na tyle silv aby „p o d g arn iać" pod 
sieb ie stróża porządku. Raptem  w przystępie 
p ijack ieg o  anim uszu jegom ość' zaczyna w alić 
naodiew  p o lic jan ta . Gawiedż, śm ie je  się. Nikt 

n ie  śpieszy- z pom ocą potarganem u i zm ęczone- 
mn ju ż  posterunkow em u. Przeciw nie naw et roz 
legają się glosy, aby  dal sp ok ó j p ijakow i i nie 
ciągnął go koniecznie do aresztu Albo w innym  
wypadku gdy zatrzym ana u liczn ica  w ataku 
fu rji d rapie, k lnie, w ym yśla i piw a, sym p atja  
części przechodniów  —  te j .gawiedzi u liczn e j"  
rzadko byw a po slro n ie  zelżonego p o lic jan ta .

Oczy w iście przyznałem  wtedy ra c ję  p o lic jan  
tow i, że. taki śloisunek je s t  n iew łaściw i

Przypadek zrządził, że w krótce potem byłem  
św iadkiem  takiego wypadku.

A utobus lin ji z a m ie jsk ie j na szosie W ilno — 
T ro k ; dogania furm ankę w ie jską. Szosa ja k  
k ażd i w ileńska szosa. Z robiona jest z dużych 
kaw ałków  tłuczonego kam ien ia , posiada już nie 
zlo w yboiny —  tak iż nawet w autobus,ię przez 
opony i resor- trz.ętsie porządnie. Nic też dziwne 
go, że furm anka w iejska z jech a ła  tjoc.ji na 
bok na lepszą drogę. Szo fer autobusu, któTy

d otychczas ku niezadow oleniu n iektórych  pasa 
^żerów rozmawiiąl w na jlep sze z siedzącym  obok 
-policjantem  („rozm ow a z k ierow cą je s t w zbro 
n io na") zaczy na hałaśliw ie trąb ie . W ieśn iak  po 
d r i ws się n a wozie, targa konia, u siłu je  ja k n a j 
p ręd zej z jech ać na gorszą drogę, abv aulobuso 
wm dać m ożność p rze ji c liać  po lepszej drodze 
i trzeba zaznaczyć w łaściw ej drodze, lecz koń 
m arudzi. Zwrot n astęp u je zbyt pow oli, .szofeT  
aby uniknąć zderzenia, gw ałtow nie ham u je .'

W tedy  zryw a się p o lic ja n t, ściska pięść, gro 
zi nią w- kierunlku w ieśniaka i zaczyna w prost 
ordynarnie w ym yślać.. Ty taki ow ak i, ja  tobie 
p okażę ty.

O czyw iście sp o jrza łem  na num er p o lic jan ta  
i zapam iętałem  go na w szelki w ypades. Przy­
szło to dość łatw o, bo nu m er je g o  rozpoczyna 
się cy frą , k tóra  jest ilo ścią  w jeg o  nuim.-rze. 
druga zaś c\ fra jest o trzy w iększa od pierw­
sz e j, trzecia zaś o trzy w iększa od drugiej.

Nie chodzi zresztą o zachow anie się  tego 
w łaśnie p o lic jan ta , w  tym w łaśnie wypadku. 
N IE S T E T Y  \V W IĘ K SZ O ŚC I W YPA D K uW  STO  
SU N EK  PO LIC JA N TA  DO W IJA ŚsIA KA  I DO 
TAK /W \M  J  „G A W IED Z I ULU ZN 1.J B I W .l  
PO D O BN I SZ ( ZEGÓLNM-: NA P R O W IN C JI.

Czyż trzeba wywiiągaó w niosk. z obu Zasta­
w ień ; —  narzekań p o lic jan ta  i zachow ania się 
innego „Gawiedź." jest w wielu w ypadkach nie 
na poziom ie i zachow anie sic p o lic jan t.! wobec 
tr i ..gaw iedzi' 1 nieraz nie grzeszy w-ersalskością. 
Jed n ak że inicjatyw a napraw y tych stosunków 
powinna w yjść ze “trony p olicjantów . (w),

rat.1 “ w . i  ... n m n — — l

T ?  A K I E M I E  » S 5g Ł i ! 8!5* ! A N r.4 — PR 1Y R 0 2  WOLNI fcN I U 
Nr 2 ~  P R 2 Y  Z A D A R C I U  
« r  3.T- PRZY UPORCZYWEM ZAPARCIU 1

P O L E C A  na R O K  S Z K O L N Y

Zeszyty, Bruljony, Ołówki, Stalówki
i in n e  a r ty k u ły  s z K o ln e .

W fła sn a  w y t w ó r n ia  z e s z y t ó w  
i a r t y k u łó w  in tro S ig a io r sK ic łi.

Szukajmy baloników 
w Futhsa

Jed n ocześn ie  z halonam i, k tóre  w y startu ją  
X pola M okotow skiego w- W arszaw ie do Z aw o­
dów o puhar tio rd on  R ennetPa, pofru nie k .lka 
set baloników , w ypuszczonych z lotniska ze spe 
cjalnogo sam ochodu fermy Er Fu eh s i Synow ie. 
Kto .znajdzie doczepioną do baloniku kartkę 
n iech  natyahm iasl p rz a ś ljy ją  do fabryk i w raz ze 
swym adresem , a otrzym a tn-zpla.(nu- tabliczkę 
p am iątk ow ej czekolady „ L o tn ik "

F irm a E r. F u ch s  i Synow ie przygotow ała po 
nadto upom inki dla w-szystklcn zawodników 
s tó r z i  o trzy m ają  paczki z czekoladą, k arm elka 
mi i biszkoptam i.

Teatr Mazyciny LUTNIA
Dziś o godz. 8 .3 0  w lecz.

Wieciór baipreiensjonaloy
z udz. brtystów operetki wileńskie;

POKOJE
TAMIE, CZYSTE i CICHE 

W HOTELU RO YAL
W arszaw a Chmielna 31

Dla pp. czyteln-KOw „K urjera W iltń sk ."  
15%  raaatu

ECHA „MACHIN 
PIEKIELNYCH"

Sprostowanie Zrzeszenia Inwa­
lidów Wojennych

O trzym aliśm y n astęp u jące  pism o

W ilno, ania 28. 8. 1936 i .
Z rz e sz e n ie  In w a lid ó w  W o j.

W ła ś c ic ie l i  K io sk ó w
S p rz e d a w c ó w  T y t.-G a z e t.

S ta ły c h  p u n k tó w  
z. W ile ń s k ie j.

D o
R e d a k c ji  „ K u r je r a  W ile ń s k ie g o "  w m iejscu  

ul. B is k u p a  B a n d u r s k ie g o .

W  Nr. 320 „K uejera W ileńskiego" z dnia 
22 bi,L w l a ł  zamieszczeniy artykuł po i tj  Iu 
łem  „ ra je m iiic a  kiosku gazetow ego czylj ma 
szyny piekielne nai ulicach  M ilr.a", iktorega au  
to r zarzu ca  nam  inw alidom  —  kioskarzom , że  
je.steśni p ropagatoram i b roszu r o  „ ra ju  bolsze  
w ickim *.

IV zw iązKU z tym  artyku łem , prosim y o  za  
m ieszczenie w najbliższym  num erze „K u rjera  
W Reńskiego" n astęp ujące sprostow ania.

i| rfepnaw dą jest, że kioski inwalidzkie pro  
pagują brosz.ury „n raju  bolszew ickim 11 w śei 
stein lego słowa znaczeniu i inne tego rod eajo  
broszury lub pisina wrogie Państw u Polskiem u,

2) mitom kisi praw dą jest, że kioski posiada  
ją  w sprzedaży wszystkie gazety, tygodniki, 
jednodniów ki i. broszury, k tóre  w ychodzą za  
wiedzą władz, po oeenzui-oY. uniu, eo uw ażam y  
za wy.starewLjąee ażeby pisma te w kioskach  
były sprzedaw ane Również praw dą jest. że In 
w alldzi-kioskarzc, sto ją  nu stanow isku czy sto  
kupieckicm  i hrindlowein, a  e.atem nie m ogą se  
iekcjciiow ać pism na takie czy inne, byleby by 
ty praw nie w ydane j ocen zurow an e; w tym  
względzie my iiiwulidzl-kioskarze nic stosuje  
my żadnej stronniczości i wszelkie pismu, nzien 
niki itd. trak tu jem y jednakow o.

■Nie możemy i nie m am y praw a odm ów ić m iej 
sea w nasz yeti kioskach żadnej gazecie, tygodni” 
kowi, jednodniów ce itd sk oro  praw nie jest do­
puszczona do sprzedaży.

A rtykuł ten, m iał także sw oje znaczenie, 
gdyż skrzywdz.il nas m oralnie i nąaterjalnie, bo 
wiem nasi stali nabyw cy pod wpływem tak r 
tarm ująeego artykułu, zaczęli stron ić od nuby 
wyriiia w kioskach czy to gazet, c t t  też w yro  
bo w 1‘MT., uw ażając nas inwalidów kioskarzy  
za jaw nych  p ropagatorów  kom unizm u.

IV imię praw dy j krzywdy jak a nam  się  
stała, prosim y Panu R edaktora o  um ieszczenie  
powyższego sprostow ania.

/  pow ażaniem :
Za RZĄD. —  (podpisy nieczytelnej.

Przypusek R edakeji: A tak n asz  n a b ib u łę  ku 

m u n is ty c z n ą  m e b y ł s k ie ro w a n y  p rz e c iw k o  k io  

s k o m  u tern m r.ie j p rz e c iw k o  in w a lid o m  w o je n  

n y m  B ytu to  k r y ty k a  i sp rz e d a w có w  i w ład z 

i p u b lic z n o ś c i . T e m  n ie  m n ie j m u sim y s tw ;e r  
d z ić :  ,

1 K io s k i b. czy sto  w i s taw ia ły  p ism a , bro  
sz u ry  i a fisz e , p r o p a g u ją c e  k o m u n iz m . *

2. K a ż d e  p rz e d s ię b io rs tw o  je s t  n ie ty tk o  

p rz e d s ię b io rs tw e m  h a n d lo w e m  lecz  ta k ż e  m u  
si p a m ię ta ć  o  te m , że p o w o ła n e  je s t  do służby 

s p o łe c z n e j w- s ić o im  z a k r e s ie . J e ś l i  ce n z u ra  d zia 

'.a na d an y m  o d c in k u  m a ło  sp ra w n ie , właśnie 
In w a lid z i W o je n n i ,  p ra s a  i p u b lic z n o ś ć , korzy1 

s t a ją c e  z k io .skow , m u sz ą  p o d ją ć  in ic ja ty w ę  tę  
p ien ia  w r o g ie j p ro p a g a n d y

W ydaw nictw a, popierające komunizm o ra z  
w ydaw nictw a pornograficzne niestety w ciąż  
w idniejące na wystiiwactli kioskow ych, m uszą  
t a ich  zniknąć. Je s te ś m y  p ew n i, że Związek 
In w alid ó w  W b je n n y c h  c a łk o w ic ie  z n a m i się 
zgod zi i że ż a d n y ch  d a lsz y ch  n ie (»o ro zu m ień  

m ięd zy  nam i- n ie  Łt?dzie.
S p ra w ę  tą  o m a w ia m y  w d z is ie jsz y m  arty 

k u le  w stę jm y m .
U w ag i n a sz e  d o ty cz ą  ró w n ie ż  k s ię g a rń , g iek  

tó r e  z n ich  m a ją  c ię ż k ie  g rz e c h y  n a  su m ie n iu  

Z a sa d y  „ b y le  h a n d e l s z e d ł"  n ie m o żn a  to le r o  
wa ć.
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Njedi ie la  n a  b o i s i a c b  
s p o r t o w y c h

P it/grain  niedzielnych ifcnj/i c .  
s p o r to w y ch  je s t  n a sn / p u ją c y :

W  W A R SZA W IE:
n a  s ta d jo n ie  p ły w a ck im  W o j 

s k a  P o lsk ie g o  z a k o ń c z e n ie  m e  
o zu  p ły w a ck ie g o  P o ls k a  —  Au 
s t r ja  z u d z ia łe m  o l im p ijs k ie j  
d ru ż y n y  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c n

Na boisku W arszaw ian ki 
tnecz ligowy W a rs z -w ia n k a  — _ 
Kuch.

N a p ły w a ln i ŻA.SS. ro b o tn i 
cz e  m is trz o s tw a  p ły w a ck ie  o k  
rę g u .

N a k o r ta c h  W J .T k .  z a s o ń -  
c z e n ie  tu r n ie ju  te n is o w e g o  M ło • 
d y ch .

N a s t r z e ln ic a c h  o g ó ln o p o l­
s k ie  zaw od y  s t r z e le c k ie  o  m i- 
s*,rzostwx> P P W

W  lo k a lu  L ig i n a d z w y c z a jn e  
ara li e  z e b r a n ie  L ig i.

P o d  S tru g ą  w y śc ig  k o la r s k i  
T r a m w a ja r z a  n a  100 k im

ZAGRANICĄ:
w R y d z e  m ię d z y n a ro d o w e  

zaw o d y  h ip p ic z n e  z u d zia łem  
IR łlsk krh  jeźd źcó w .

W  B u k a r e s z c ie  s la r t  m iędzy 
n a ro d o w e g o  w y ścig u  K o la r s k ie  
g o  d o o k o ła  R u m u n -i z u d z ia ­
łem . P o la k ó w .

Dziś mecz Ognisko 
K. P. W —  MaKabi

Dziś o  g o to , 18 n* boisku  
przy ulicy W iw alsklego odbę­
dzie się m ecz piłkdrski o mi­
strzostw o W iln a m ieilzj OGNI 
SKIEM  K P W . —  MAKABI.

Mecz zapow iada się in tere­
su jaro .

O godz. 2,60 przed mecz, re­
zerw Ogni&uo II —  Mnkabi IL

1  &  m  I f o p s z t t w i e
W  połowb w rześnia r . b. przed sądem  okr.

w W arszaw ie  znajdzie się sen sacyjn a spraw a
k tóra  rzuci św iatlo na d n ie n ie  i działalność
w W i-szi-wie różnych seiit na czele z sek tą
M adaznan.

Sprawa p ow .tala  u oskarżenia m ieszkańca  
W arszaw y Feliksa Pyzla , złożonego na trtzech 
red ak torów  ^tlpowicdziiilnych różnyeh pi in. 
Pyzel osk arża o  zniesław ienie w Iruku przez 
um ieszczanie w pism ach w iadom ości, zarzu ca  
jący ch  mu m . in. m altretow anie i głodzenie  
żony, um ieszczenie lej żony w domu dla elio 
ryeh um ysłow o i t. .1.

Przed kilku m iesiącam i głośno było w W pr  
S ta w ie  na tem at trag cd ji, k tórą  przeżyta żona  
P yzla . M ar ja —  dr łiiozoiji Z U N IW E R S Y T E ­
T U  W ILEŃ SK IEG O . Przed kilku laty m łoda  
d o k to rk ą  poznała Feliksa Pyzla. W k rótce po 
m iędzy nimi nastąpiło całkow ite Dorozumienie, 

ak >11 zonę po kilku m iesiącach' ślubem . Przez  
kilka pierw szych Łat pożycie m ałżonków  było

naogól bardzo zgodno. P o  urodzeniu dwojga  
dzieci, mąż porizął stasow ać szereg przędziw  
nyeh zabiegów zarów no z dziećm i, jak  i z żoną- 
Zabicgl te polegaty między innem i na hypuo  
ryzow aniu i  m agnetyzow anlu żony j dzieci. —  
Dzieci m iały polecenie w patryw ania się ptzez  
kilka godzin w jeuon ściśle określony punkt. 
Co zyskiw ał Pyzel na tych  dośw iadczeniach —  
niew iadom o.

W  kilka m iesięcy później postępow anie mę 
za stało  się poprostu nieznośne Pyzlow a po­
rzuciła m ęża. W Warszaw-ie poznała w krótce  
dr. Beleherów uę. k tórej Pyzlow a w yśw iadczyła  
szereg usług. Ja k o  zapłatę za te usługi o trzy­
m ała u niej m ieszkanie.

Gdy m ąż dowiedział się, że żona przebyw a 
w W iirsizawie, p rzyjechał w kroice do stolicy  
i począł ją m u w  prześladow ać. Pew nego razu  
Pyzel udał się z jak ąś kobietą do p syclijatry , 
k lóry  po zbadaniu tej kobiety orzekł, iż należy  
ją  um ieścić w szpitalu. W  kilku dni późnie]

ryziow  ą  zno>ano obezw ładnić i um ieścić w szpi 
talu . Pyzlow a przebyw ała w tym szpitalu kilka 
tygodni i w reszcie tz trudem  udało się je j wydo 
sta ć . N ieszczęśliw a, pozbaw iona dzieci, miesz 
ka obecnie sam a.

Zeznania Pyziow ej opow iadajiiec o jej przej 
ściacli o raz  o  p rak ty k ach , k tóre -losow ał Pyzei. 
znalazły się na lam ach pism warszaws-kieh. —  
Pyzel dowiedtz;aws7.y się o leni w ystąpił prze  
ciw redaktorom  odpow iedzialnym  na drogę są ­
dową.

Ja k a  jest roia liczącej okoio 5,> lat Betclie 
rów ny linlyebezas niew iadom o. Itr Beteherów  
n a, ciesząca się wielkiem zaufaniem  w uiektó  
ryeh kolach tow arzysk 'eh , słynie z gen jalnego  
w prost załatw iania przeróżnych interesów Od 
pewuc-go czasu  zajm u je się w yrabianiem  p a sa ł  
różnyeh osobom .

R ctch erów n a jest "jedną z osoli zajm u jących  
s ię  n ajw ięcej praktykam i stosow anem u pracz  
sek tę M adaznan. W edług pogłosek, k .ó re  obce

nie k rążą pi, W sis /a w ip , jest to  sek ta ppwne
go rodzaju  zboczeńców  na tle seksuainem . __
Posiedzenia tej sekty polegają n? izgiom ajzeniu  
kilkudziesięciu osób jednej pici. Osobą uprzy  
wilr jow aną jest w iein z g ro m ad zo n a  osoba
płei odm iennej t. j gdy jest zebrani,: m c /r /v z n .  
wówtizaś osobą uprzyw Uejow .iną jewt kobieta, 
gdy zaś zgrom adzone są kobiety w ów czas przed  
miot pow szechnego uwielbienia i podziwn sta  
nowi m ężczyzna.

Sekta M adaznan istnieje od kilkudziesięciu  
lat nitTyiko w Polsee, lec:; rów nież w Szwaj 
carji, ffanji i na terenie W idnego M asła Gdań 
sku. O ficjalnie w ystępują oni jak o  wielcy zwo 
lennicy djetetyki. N iejednokrotnie zdaraaln  s'ę , 
że zn/mi doktorzy m edycyny, zw olennicy kneh  
ni d jetetyczn ej, przez krótki cz a s  byli członki 
mi tej pi-zedziw nej sekty. Nazwy M adaznan  
m ożna nigdzie odnaleźć, an i w przepisach  
praw ny cli, ani rów nież w encyklopediach.

P roces, k tóry  odbędzie się w sątlzię o krę 
gowym  odsłoni kulisy lej dziw nej sekiy,

ran

Ludwik Weinert Wiltort
1 2

P A N T E R A
P o t i / i e ś ć  s e n s o r y j H o

Panna Ormund uznała, że nadarza sią doskonała 
sposobność do rozgłoszenia tajemnicy przec;wniczki 
i ,  znajdując w tani pewną pociechę dlii siebie," za­
przestała płaczu

—  ( Ina ma dzikie zwierzę na plecach. Tygrisa  
czy coś w tym rodzaju. Przypatrzyłam się dokładnie, 
gdy się raz przebierała Duży rysunek, przynajmniej 
jak palec. Wstrętne! i talki wyrrulek ludzkości o ,m ie­
lił się mnie ud< rz%ć!

Znów zaniosła się histerycznem tkaniem, ak: 
pułkownik przestał się nią zajmować. Zżółkł jeszcza1 
bardziej, niż /wykle i spoglądał nieprzytomnie na 
drzwi, za któremi zniknęła Grace. Polem schwycił 
nagle kapelusz i laskę i w szalonym pośpiechu wy­
padł z teatru

Miał .„z-zęście. Grace zebrawszy swoje liche ma- 
ratki, wychodziła właśnie z bramy, '-zła tak pręd­
ko. że pułkownik musiał dobrze wyciągnąć, nogi, żel y 
ją dogonić nim zniknie %v tłoku. Nie znał jej osob'ś- 
cie, jakikolwiek oddawna zwrócił już uft nią uwagę. 
Ale panna Orniond miała dobry wzrok i nie znosiła 
rzucanych z ukosa spojrzeń.

Nareszcie dopadł do niej i zawoła po nazwisku. 
Grace odwórciła głowę, ale kiedy go poznała, zaczęła 
biec jeszcze szybciej. Royy-rltlTe musiał jednak z nią 
pomóyyii więc również przyspieszył kroku, jakkol­
wiek gonitwa ta zaczęła / wracać powszechną uwagę. 
Wreszcye udało mu się schyy-ycc ją za ramię.

Panno Wingrine —  zaczął żyyvo, ale ona 
spróbowała mu się yyywinąć, skoro zas jej się Iło nie 
miało, me zawahała się wywołać publicznego skan­
dalu

  Proszę mnie puścić! —  krzyknęła gwałloyy
.„ ie .  ___ f ,z y  chce pan. żebym wezwała policję9 '

Sprawa była dla pułkownika tak yyażna, że nie 
uląkł się, nayvet tej groźby.

Ale w tej samej chwili oddzielił się od otacza ją­
cego ich tłumu gapiów czcigodny, slarszy pan o ba­
raniej tyyarzy, zdjął przed dzicyuczyną z yyielką 11 
przejmOścią kapelusz, z-mierzył pułkownika yyyzy-wa- 
jącem spojrzeniem i wskazał Grace gestem stojącc- 
tuż przy chodniikn auto.

Rowclitie, chcąc nie chcąc, musiał się wycofać, 
a Grace skorzystała z tej sposobności i bez zastano­
wienia skoczyła do auta, które naty-ebmiast od­
jechało.

Pułkownik z pobladłą ze zdenerwowania tyyarzą 
spoglądał w ślad za niem. a potom zaczął targać gęsty, 
ciemny wąs. Osobliwy przypadek y\skazał mu to. cze­
go napróżno szukał od dwóch dni. A jeśli nawret Gra­
ce Wingroye uszła mu tym razem, to przynajmniej 
wiedział już, że to ona jest ,,lady z pantera", a to 
grunt. Teraz już mu się nie wymkn,e.

1107 DZI\G VI 
Piotr Forge wyrzucił przez poczerniałe od dymu  

zęby kilka nieartykułowanych dźwięków, a musiały 
one oznaczać coś straszliwego, bo żółtoskorn twarz  
która właśnie ponownie ukazała się koło bramy, zni 
knęła z błyskawiczną szybkością.

Piotr znów podjął spacer wzdłuż /wiotr/.ałcg , 
muru Spittering Farm  i spoglądał z wzrastającą nie­
cierpliwością w ku-runku drogi, która yv odległości 
umiej więcej mili łączyła isię z szosą londyńską. Da­
lej wzrok jego nu sięgał, ponieważ okolica była pa­
górkowata i zalesiona. Piotr Forge był coraz bar­
dziej niespokojny Ta djabelska istola z ;ęzykiem na 
zayyiasach znów go strasznie zdenerw oyvała i czas już 
byt najyyyższy żeby Aubrey Rayne ją jakoś po- 
ski omił.

Piotr Forge, niby tanc/.ący niedźwiedź, kołysał 
się na szeroko rozstawionych nogach, a jego fajka 
łudząco przypominała dymiący komin lokomotywy 
Cała postać wyglądała, jak potężny pień jakiegoś 
przedhistorycznego drzewa i n.aprayvdę trudno było 
p o w i e d z i e ć ,  gdzie się właściyyie kończy krotka, gruba

szyja, a zaczyna potężna czaszka o  długich kosmy­
kach siwiejacy-ch włosów. Od skroni do podbródke 
biegła gęsia, (kędzierzawił broda, a i resztę twarzy po­
krywały kępki c/derocalowej długości włosóyy. Czło­
wiek ten nie wzbudzał syy-ymi wyglądem najmniejsze­
go zaufania i gdy szedł czasem z grubą pałą w ręku, 
w’szyis't!ko schodziło mu na sto kroków z drogi. Piotr  
Forge dobrze to widział i na jego wykrzywionej tw a­
rzy pojawiał się \vówc/.as grymas, który czynił ją 
jeszcze dzikszą.

Wreszcie, po długim kwadransie oczekiwania, za­
majaczył od istrony szosy gęsty obłok kurzu. Piotr 
wsadził w usta cztery paJce, po dwa od każdej ręk* 
i gyyizdnął pr/emzliwie, budząc zamieszanie w ca­
łym domu Rozległ się zgrzyt rygla u wielkich drew­
nianych w>rót j półnagi maila pczyk otworzył bramę- 
niemiłosiernie skizyipiącą w zawiasach. Z potża muru  
dobiegł zgiełk pozwalający się domyślić, że powstał 
prawrdziwy popłoch wśród drobiu, a w to wszystko 
wpadło, jakgdyby z nieskończonej dali. niesamowite 
przeciągłe wycie, które stłumiło naraz wszystkie te 
odgłosy.

Aubrey Rayne zajechał na dziedziniec i zatrzy­
mał swój luksusowy wóz przed jednopiętrowym bu 
dynkiem mieszkalnym o osobliwie wysokim dachu 
i bodaj po raz pi( rwszy zwrócił uwagę na okropny  
stan całego obejścia. Ostatecznie, sam dom mógł jesz­
cze ujść był bowiem dopiero niedawno świeżo, malo­
wany, a nad wewnęfrznem urządzeniem całemi ty­
godniami pracowała partja włoskich robotnikow. 
gruntownie wszystko przerabiając, ale zato reszta 
przedstawiała sie beznadziejnie. Obszar, okolony mu- 
rein. był ni to parkiem, ni to ogrodem warzywjiym. 
ni to dziedzińcem Z pod kamieni, któremi w ybruko­
wany by ł podjazo, wyzierała zielona trawa, tu i tam 
sterczały samotne drzewa i krzewy, które w wieksz.ej 
odległości od budynku przechodiziły w jakąś pod­
zwrotnikową gęslwnnę, gdzie niegdzie widniał zruj 
nowany budynek gospodarski o zapadłym dachu i 
zwietrzałych niuracb a wszystko zaniedbane i porosh 
chwadt-m (D.c n.)

i
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Drugi dzień zjazdu lekarzy w Brasławiu
D rugi d zień  z j  irdu lek arzy  pnw iatow /ch w 

Bras-aw m . w-onec wyjazcni m< .-wojewody M. 
Janauiwsticiego od by ł się  pod przew odnictw em  
n a cz e ln ik a  d r R udziń skiego i p ośw ięcany  był 
szczególnie zagadnieniom  w alki z  gru źlicą  P o­
la łem . le k a rz  pow iatow y pow  brasław skó-go dr. 
K e c z e .!  zobrazow ał stan  sa n ita rn y  w pow iecie 
Trastaw .sk . P ow iał "w asław słu m a 6 re jo n ó w  le 
•carskich, w tem  1 pow iatow y ośrodek zdro

wia, 3 ośrod k . zdrow ia w iejsK ie oraz 11 pimJ
tov zwa kazania ja g licy  i 3 punkty d ojazdów  do 
m ie jscow ości n a jd a le j od dalonych od siad a b y  
lekarzy.

D elegaci in in is tcr ju m  op iek i sp o łecznej na 
czele z generalnym  inspckorcrn  służby zdrow ia 
dr. K ow arskim , po za Kończeniu zjazdu , w go­
dzin ach  popoludniow ycli w y jech a li do W arsza-
w j

K R O N I K A
K iidz ie la

30
Sierpleft

O z o  Róży L im . P. 

J u t r c 1 R ajm unda W ., Paulina

W schód sto h ca  —  god z 4 m 22 

Z ashód  stoh ca  —  godz 6  m . 17

8 . 8Sa e strz a lb D is  Z tK laoa M tctaraU gh U
«* Im * t om« 21 '  III . 835  r 
C iśn ienie 704
T em p era tu ra  ared m a 4- 16 
T e m p era tu ra  n a jw y ż sz a  +  19 
T em p era tu ra  n j  m iasta  -f- U  
Opad —
W ia tr  zach od n .
T e n d e n c ja  zniżkow a 
U w agi: ch m u rn o

przepowiednia pogody w-g P IM a  do wlecwira 
30.YUI 1931 roku:

Pogoda ch m u rn a  ze sk łon n o ścią  ao  burz. 
N oc ch łod n a, w ciągu  d nia  tem p eratu ra  ok. 

23 C.

D YŻU RY A P T E E

-  D ziś w nocy d u żu ru ją  n a stę p u ją ce  apieklr.
1) M ie jsk a  (W ileń sk a  23 ); 2) Chomiczow-skiego 
ÓW P o h u la n k a  19); 3) C h róścick iego  (O stro- 
uramska 2 5 ); F ilim on ow icza  i M a c ie je w cz a  
fW ielk a  49).

P ozatem  d yżu ru ją  w szystkie apteki na przed 
•mieściach za w y jątk iem  Snipiszek

...
RUCH P O P U LA C Y JN Y :

—  Z arejestrow an e urodziny: 1) K arliń sk l Ma 
-rjau , 2) NN Jó z e l, 3) NN M arja , 4) S tark o w sk a 
H elena

—  Z gony: 1) P ard zlk ow ski Zenon, la t 81 ;
2) M adredki Stan isław  bezrobotny, lat 52 ; 3) 
K urp iiisk i (n iem ow lę); 4 , Ju cn en m elso w n a Sze-
a, lat 7

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w  W i L N I E

A p artam en ty , łazienki, telefony w pokojach  
Ceny bardzo przystępne

P R Z Y B Y L I DO W ILN A

—  l*o  noieiu  lie o rg e s 'a : R o siock i A leksander 
z  W arszaw y ; ks. Marlew ski F ra n c isz e k  z W ar 
szaw y; K olisko  Jó z e fa  z W arszaw y , N artow ski 
O lim p ju sz z W arszaw y ; N ow akow ski S tan is ław  
z  W arszaw y ; Szczuka Jó z e fa  z  K om orow a; Ho 
ły ń sk a  A lina z W arszaw y ; h r . L ip k o w sk i An- 

-drzej z L id y ; N ałęcz Czesław  m gr farm . z W ar 
szaw y ; h r L a so c k j B ro n isław  z m a j. W ilan ów ; 
B ija s ie w icz  Je rz y  z W arszaw y ; F rie d r ich  H ie­
ro n im  z K rak ow a; D utinicz S te fa n  z W arszaw y ; 
- Ja ło s z y ń sk a ' Sa lo m ea  z W arszaw y : D o ro ż a ła
W ita li z  P ozn an ia .

HOTEL EUROPEJSKI
Pierw szorzędny. —  Ceny przystępne. 
T elefony w p ok ojach . W inda osobow a

Z UNIW ERSYTETU
—  TERM IN  Z A PISÓ W  NA U SB. Zapisy no- 

w ow stę js ju jący ch  na w szystkie wydr ia (y Uu w er 
sytetT  S te fa n a  B atorego w W iln ie , z w yjątk iem  
W ydziału  Lekarskiego i Stu djów  Farm aceu tycz  
negu w roku akadem ick im  1936— 37 rozpocz 
uą się w dniu 21 w rześnia i będą trw ały do 3 
paźdz arn ika. E gzam iny zaś wstępny. na n łekló 
ry ch  w ydziałach rozpoczną się  bezipaśrednio po 
M fływ ie term inu zapisów w ięc praw dopodob 
n ie  4 lub 5 października. Na w ydziale L ekar 
■skini i S tu d ju f iFannacO uU cznem  zapisy roz- 
aoczne, się od t w rześnia i będą trw ały do 18 
w rz e śn .j.

Zabójstwo
W  dniu 24 hm do szp ita la  państw ow ego w 

Oszmianif- przyw ieziono Ja k o h a  Rcuta^ lat 34 
aueszkanca am-j DokurnLszki gin. so lsk ie j z po­
in tą  głow ą. W  czaisie przebyw ania *  szpitalu 
Beut został przesłu ch any  j  podał że w dniu 
23 hrn. w ieczorem , gdy w racał ze s ta c ji kole­
jo w e j Oszrońana do m a ją tk u  DoKurniszki, prze­
je ż d ż a ją c  przez podw órze folw . /.rebiszkii zostai 
z zasadzki uderzony przez nieznanego onotoii-ka 
tw aideni narzędziem  w głowę. Reut m iał pęk- 
ttię tą  czaszkę i zm arł w szpiit-alu 27 bm . D oche- 
Jzen ie  p row ad zi się.

SPRAW Y SZKOI V F.
—  Pry w K otd . Szk o ła  Pow.sz. „P rom ień 1*

(Kierow nik m gr. Tadeu sz C ieszew ski) p rz y jm u je  
z a ; ;isy  n a  fo k  szko ln y  1936— 37. K ultu ralne śt o  
dow isko.— B ezp łatn e kom plety fran cu sk ieg o .—  
Przystępne w arun ki. —  Stypem dja. —  K ancela  
r ja  —  Wi-w niskiego 1 —6 , czy n n a codziennie w 
godz. 11— 13.

—  „ S h e lle y "  S Lirstltutc —  M ickiew icza 4 
m. 12-a —- II p iętro . —  Zapisy na k u rs k ry zy ­
sowy —  d la  rodzin -w ojskow ych ( spec ja  In r zniż. 
w yłącznie: dn. 30-go i 31 go s ierp n ia  (niedziela 
i -pan.) od  godz. 11 -e j do 1-e j i od 7 do 8  w.iecz. 
Żadne zgłoszenia po tym  term in ie  uw zględnia 
ne nie będą. S lyp en d jum  do Londynu o trz y ­
m ała dn 16 czerw ca p. M ina N nniec (w iln ian - 

<ka).
—  K p n ee larja  Szkoły  Ćw iczeń parzy Państw o 

wem Sem in ar ju m  N auczycielsk lem  Żeńskiem  
im  Kr. Jadw ig i w W iln ie , u lica  Sw. F ilip a  3 
p rz y jm u je  zapisy dzieci do 1 ki. co dz.en nie  
w godzinach od  10 do 14.

—  P ry w a tn e  VI ciok laso w a K oenukae-yjna 
Szkuta P ow szech n a „D zieck o  P o lsk ie " , W iln o , 
u lica  M ickiew icza 11 m . 11 p rz y jm u je  zapisy 
do w szystkich k las codziennie w go d z  13— 15. 
K utynow ane siły n au czy cie lsk ie . T ro sk liw a  
op ieka.

—  K ursa M aturalnc im . Kom Lsji E d u k a c ji 
N arodow ej W W iln ie  (ul. Benedyktyńska 2, róg 
W ileńskiej) z program em  gin in . państw  p rz y j­
m u ją  zap isy  n a  rok  1936— 37. Z ak res: m atu ra 
now ego i stareg o  typu. Sy stem  półroczny. K an 
c e la r ja  czynn a codzienn ie od  godz 10— 12 j  od 
16— 20.

EGZAMI.NA W S T Ę P N E  IX ) GIAINAZJUM IM. 
FILO M ATÓ W  w  W alnie, u l. Żeligow skiego i — 2 
odbędą się  dnia 3 w rześnia rb. Pozatem  p rz y j­
m uje się  kandydatki z zaśw iadczeniam i 0  zło 
żei.iU egzam inów  w. in n e’ szkołę.

—  LIC EU M  H A N D LO W E Ż E Ń SK IE  w W il­
n ie. ul. żehgow sKiego 1— 2 p rzy jm u je  zapisy 
k and y d atek  codziennie od godz. 10— 2 w kan 
ce larję  Szko ły . *
—  P ryw atn a K oedukacyjna Szkoła Pow szeclina  

i Przedszkole im . Elizy O rzeszkow ej z polsk .m  
i tran cu sk in i języ k iem  n au czan ia . G w arancja  
um ieszczenia Uo g im n azjów  państw ow ych. Z a­
pisy now o w stęp u jących  uczenie i uczniów  do 
wozj s lk .ch  k las na rok  szkom y 1936/37 p rz y j­
m u je  co d zienn ie  od  godz. 10 uo 14 k a n ce la r ia  
Szko ły  przy zaułku P ono m arsk im  (Zarzecze).

—  D y re k c ja  Kursów  M atu ralnych  S e k c ji  
Słkol-m ciw a Średniego ŻNl* w W d nie  zaw iad a­
m ia . że w ykłady w znaw ia ją  się  dn. 4 w rześnia 
o godz. l i  w gm achu  g im n azju m  Zygm unta 
Augusta w W iln ie Zapisy now ych kandydatów  
p rz y jm u je  się  od dn. 1 w rześnia w g. 17— 18 
cod zienn ie  w w yżej w ym ienionym  lokalu . Wy­
k ła d a ją  w yłącznie p rofesorow ie państw ow ych 
szko l.

— D y re k c ja  u im n a z ju n . Zgrom adzenia S ió str 
N ajsw  Uudzmy z \_ą*u-t tu zaw iadam ia, że na 
bnzeństw o na rozp oczęcie roku  szi.obiego odbę 
dzie się w dniu 3 w rześnia rb . o  gudz. 9 rano 
w k ap licy  sz k o ln e j.

Jed n o cześn ie  p ow iadam ia się, że w razie  
licznych  zgłoszeń do k lasy  ( .is tn ie je  m ożliw o.,ć 
o tw a rc ia  rów noległego oddziału. W  k lasach  
szko ły  pow szechnej są jeszcze  w olne m ie jsca . 
O p łata  w szko le p o w szech n e j od 10 zł. m itsięez  
sne. Zapisy do szi.o l p rzy jm u je  k a u c e la r ja  szkol 
na co d zien n ie  od  9— 11 ran o .

—  W ILN O  MA JU Ż M E hk lE  GIMNAZJUM 
K U P IlsC K iE . Iteloim ia u stro ju  szW InicIw a przy 
niosła bardzo realne korzyści szko ln .cłw u  za- 
wmdowemu Gim nazia zaw .d o w e now ego typu 
przygo .ow u ją sw ych wychowanków  do p rak ty ­
czn e j pracy we w szystkich dziedzinach życia go 
spodarczego, w skutek czego absolw ent każdego 
g im nazjum  zaw odow ego będzie fachow cem , 
przygotow anym  w ca te j pełni do n aty ch m iasto ­
wego p ełn ien ia  fu n k c ji przy każdym  w arsztacie 
kupieckimi, rzem ieślniczym  czy  przem ysłow ym . 
Szczególnie d oniosłą  rolę od eg ra ją  tu g im n azja  
kupieckie, k tóry ch  zadaniem  jest teoretyczne i 
praktyczne przygotow anie sw ych wycho-wankow 
do pełnienia zawodu kupieckiego

N ajstarsza na ziem iach  p o łnocno-w schod nich  
średnia uczelnia zaw odow a, zastała przekształ­
cona na M Ę SK IE  Gl-MiN AZJUM KU-PIECKII 
Stow arzyszenia Kupców i Przem ysłow ców  C.hrze 
śo ijan  w- W ibnie i z„ zmiic-nionym gruntow nie 
program em  rozpoczyna 21 rok swego istn ien ia. 
RoząKwzyna się w życiu i h is to r ji Szkoły nowy 
okres, now y etap p racy  nad w ychow aniem  m ło ­
dych kadr jx»Iskiego kupieCtwa na zieniiacli |itił

nocno w-schodnich. Jesteśm y p rzekonani, że po- 
doiwne ja k  kupit-ctwo poiIskie_ tak i ca łe  sjto- 
ł<-czeństw& W ilna i W iilcńszczyzny udzdeli swe 
mu now em u gim nazju m  kupier-kiemu najprŁnię- 
szego i życzliw ego poparcia.

WOJSKOYY X.
—  1*0W O ŁY  W"ANIE 140 SZ E R E G Ó W  RO ­

CZNIKA 1915. W k ró tce  rozesłane zostaną karty  
pow ołania dla poborow ych rocznika 1915, kto 
rzy podczas .przeglądu zakw alifikow ani zostali 
ja k o  zdolni do służby w ojskow ej.

W cie len ie  do szeregów  nastąpi_w  paź.d-.iii- 
niku. O becnie pow oływ any jęst ty lt  > jed en  tur 
nrrs. W cielen ie  reszty poborow ych nastąp i py- 
n ie j.

HOZNE
—  Ki dNi KA CH ORDB Ilż IE C IIfC Y C H  U SB. 

wznawia p rz y jęc ia  od 1 w rześrra rb. A m bulans 
czvnn\ od 9— 11 oprócz świąt

—  K IERO W N TCTW O  SZK O ŁY GŁUCHOM I- 
M YCII zaw iadam ia, że od 1 w rześnia br. lokat 
szkoły zostan ie przeniesiony z ul. W itcld ow oj 
na ul. T ro ck ą  22/28 m . 18 .

—  >V tych  dnluch n astąp i o tw arcie  a r ty ­
stycznego tea tru  rew jow ego , N ow ości" przy ni.
\ u d w isarsk ie j 4 jkkI dyr. pp. St. Jan o w skieg o  
i B r. B u rskiego  przy w sp ółu dziale gw iazd w ar­
szaw skich .

—  CEN Y MiASł.A ZW Y ŻK U JĄ . W  ostatnim  
tygodniu na rynkach w ileńskich zanotow a 10 
nieznaczny w-zrosl cen m asła.

—  O T W A R C IE  A S T O R JI". Ja k  się dow ia­
dujem y w krótce przy ul. Micikiew.cza Nr. 9, 
gdzie była resta u ra c ja  ,.Z iem iań sk a" zosUinie 
o tw arta  restau rac ja  pod firm ą „AffśTORJA" wł. 
J .  Kow alski.

Zakład urządzony będzie z pewnym kom for- 
ti-m kuchnia spoczywm- będzie w rekach  w ytra­
w nych kuchm istrzów . Gabinety W yoteny arty  
styczne. Dewizą nowego przedsiębiorstw a ma 
być1 duży ob rót a m ały  v5k . Ja k  fam a głosi 
w szystko tam  ma być tanie, sm aczne i zdrowe, 
lak iż najw ym -edniejsze gusta sm akoszów będą 
zasp o ko jon e.

A zatem  w na jbliż-szych dniach przekonam y 
sio *iiz w „ A S T O R jr  ‘ m ożna bedzie bez trosk  
spędzić m ile k ilka  chw il.

TFATR I MUZYKA
M IEJSK I TEA TR  L E T N I W  OGRODZIE 

1*0  BERNARDYŃSKIM .
—  D zisia j w niedzielę na popołuanlow pm  

przedstaw ieniu (o godz. 8,15) po cen ach  p ro ­
pagandow ych w znow ienie w sp ółczesnej k om ed ji 
W . S ta rk a  —  „M iłość ju ż  nie w  m od z .e" —  ,v 
w ykonaniu pp.: Se ib oro w ej, Sc ib ora  i  Surow y.

—  W ieczorem  (o godz. 8,15) po cen ach  zni 
żonych pow tórzenie k jm e d ji  S te fa n a  Kiedr/.yń 
®kiego „T en  stary  w a r ja t"  w  p re m je ro w e j o b ­
sadzie z pp.: W ieczork ow sk ą, C h aniecką, P uch- 
n iew ską, Borow-s-kirn, Mrożew.skim, N eubellem , 
.Sieizieirewiskim. U tnikieni, W o łłe jk ą  Rom anem  
w reżv serji W ład j sława N eubelta

T EA TR  M UZYCZNY „LU T N I 4 " .
—  W ieczór b ezp reten sjo n a ln y . Dziś po raz 

drugi v. ieczór bezp retensjo nalny .
Wlśród w ykonaw ców  na czo ło  w y b ija ją  się 

u rocza Ola O b arska, M arja  M artów na, D anuta 
E ubow ska, M ichał T a trzań sk i, Zygm unt Rew 
l.aw ski Je rz y  Św-iętochow ski, Karo-I W yrw icz- 
\v.chrow\sk. oraz b alet i ch ó r rew ellersów . —  
R ew elacy jn y  ch ór O j —  D ana z hu m orem  koń 
czy p rogram , który  naewąłpliiwif zgrom adzi tłu  
m y sp ragnionych k u ltu ra ln e j i w esołej rozryw 
ki W iln ian

B ilety  sp rzed a je  ł a s a  T eatru  „ L u tn ia "  1! — 9 
w. P oczątek  o godz. 8,30 w-

M O T O C Y K L E
§ .

Je n . R ep rez en ta c ja  E . S Y K E S i S i u  
W arszaw a, Św iętokrzyska 13, le i. 273-77 

Od 1-igo w’rześnia 1936 r.

ceny zniżone.
Przeastaw ucieistw o

A. O K U L O W I C Z  
i  N. KAMENM 4C H E R  
W ilno M ickiew icza N r. 1  

N ajw iększy skład  w Polsce części zam ien nych . 
Dogoone warun i płatności.

R A D  J O
WILNO.

N IED Z ILEA , dnia 30 sierijm ia 1936 .x>ku 
8 :0 0  Czas; 8.03 A udycja dla w si; 8-45 Dz 

p orann y , 8 :3 5  P rog ram ; 9 :0 0  T ran sin . nabożeń­
stw a z k o ścio ła  św. K rzyża z W arszaw y; 10:25 
O dpraw a zaw odników  Gordon B ennetta  (stilit; 
11:45 Życie k u ltu ra !ln c ;ll:5 7  Czas; 12:00 H ejnał-
12.00  1(500 taktów  m u zyki; w przerw ie: Rozm o 
wa z K opernik iem , B ru n on a W in aw cra ; 14.30 
W  grcckiiem m iasteczku ; 14.40 K rakuw iaki; 
14 t3  A udycja dla wisi; 15:00 M uzyka ludow a 
(p łyty); 16 30 K on cert so listó w ; W przerw ie 
S tart di* zawodów balonow ych o .puhar Gordon 
B enn etta ; 18.00 Podw ieczorek przy m,i Kro fo n ie . 
W  przerw ie —■ Rozm ow a z balonem  „Sy ren a", 
T ra n sm js ja  z lotn iska. 19:55 R ecita l fortep ian o 
Wy; 20.25 Poezja  T a tr , kw adrans p o ety ck i: 
20.40 Przegląd p olityczny ; 20 :50  D ziennik 2 1 00 
, D o któ r A liem atliy " —  słu chow isko : 21 :30  
Pieśni odśpiew a J-a e lia  1-inm.berg (sop ran):
22.00 T ra n sm is ja  z zawodów P o lsk a —  A ustrja 
na pływ alni S tad jo n u  W o jsk a  P olsk iego ; 22.15 
Sp o rt; 22.2;, M uzyka taneczn a; 22 .55— 23:00  
D ziennik rad jow y

p i  I  I C I C l I f Y  radykalnie wytępisz 
a r > r  I  tylko św iecą gazową

f =u m i t f € M t o r mc
Skutek absolutnie aw a.antow an y  

FUKIGATOFfE CIMEX —  Wilno, Tatarską nr. 3 
Telefon 22-77 . 

W ystrzegać się bezwartosciow. naśladownictw

Znowu gajowy zranił człowieka
Pp. gajowych naieły pouczyć o zasadach używania broni

W  nocy 29 b. m. około  jeziora  G nlblnr, gra. | »twow >ch W ła d m ła w r Sokołow skiego w ezasle  
rzeszańskicjj, został zran tor y z  rew olw eru w i odbierania siatk i do  łow ienia ryb . R odzim  od  
breucb Tym oteusz r jim teb-w skt, lat 48, m -e wsi J wiozła Chm ielew skiego do szp itala  Sw. Jak ó b a  
W iallde GulhUiy, prz< * gajow ego lasów  pan I w W ilnie. Sum ran n ego Jest c ię ż k i

Wojew. B.ura Funduszu Pracy
Ud. Subocz 22, telefon 616i.

p oleca bez kosztów z a  pośrednictwo1
—  p racow ników  um ysłow ych , b iu ralistów , ko­

respondentów , k as jeró w , rach m istrzów , b u ­
ch alterów , m aszynistki k an ce listk i, handlów 
ców  inżynierów , techników  itd

—  rzem ieślników  ;—  wszelki-ib zawodów i spe 
c ja ln o śc i.

—  robotn ików  do różnych robo i.
—  pracow ników  ro ln y ch : służbę fo lw arczną, 

ogrodników , leśników , ro ln ików  itd.
Bśuro zapośrodm eza potrzebnych pracow ni 

kow  ze w szystkich d zieln ic k ra ju .
W y szu ku je  odpow iednich pracow ników  d ro ­

gą kom unikatów  rad jow ycn
Udziela zniiżek ko le jo w y ch  osobom  przy ję 

tym  za pośrednictw em  B iura.
K .eiruje od jłow iednicl) kandydatów  do w . 

boru.
P ośied nictw o pracy k ob ie ce j ul. P oznańska 

NT. 2 p o leca- (płatne przez pracodaw cę od 50 
groszy do 2 z !.): nau czycielk i, w ychow aw czynie, 
b ony , lekt-orki, pieleginiarkii san itariu szk i, gos 
podynie, ku cliark i, poko jów ki, posługaczki, pra 
czki itd.

N r. a k t: 423/36

00 wieszczenie
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
K om ornik  Sądu G rodzkiego w M ołodecznie 

L eon B ie la k  m a ją cy  k a n ce la r ję  w M olodiyznic. 
u!. S taro ściń sk a  Nr 6 na jiodslaw ie ert 602 
k p c  p o d a je .d o  publicznej w iadom ości, że dnia 
14 w rześnia 1936 roku o godzinie 15 w K raś 
nen . n. Uszą ul. 3 M aja odbędzie się pierw sza 
lic y ta c ja  ruchom ości, na leżących  do Ja n a  Dańko. 
sk ła d a ją cy ch  się z win, w ódek i lik ierów  ró ż ­
nego ro d za ju  oraz cu kierków , oszacow anych na 
łączną sum ę zł. 522 gr. 50.

R u ch om ości m ożna oglądać' w dniu bcyta  
c ji  w mii-jiycu i czasie w yżej oznaczonym .

D nia 26 sierp n ia  1936 roku.
K om ornik  L. R IELA K

Obwieszczenie
O LICYTACJI

Na podstaw ie ■'otrpo-rzą.lz-nia Rady Min .strów 
-  dnia 2,5 czerw ca J932  roku o poslvpow aniu 
egzekucyjnem  władz skarbow ych  (D ziennik Urzę 
dowy R. P. NT 62, jx>z. 580i 1 Urząd Skarbow y 
v, W ilnu- n in ie jszem  p o d aje  do w iadom ości pu 
biiczTicj iiż we w rześniu 1936 r. w dniach  4. 8 
11, 15, 22 , 25 i 29 o godzinie 10 rano w SaF 
L ic y ta c y jn e j przy ul. N iem ieck iej 22 odbyw ać 
się będzie sprzedaż z lic y ta c ji p u blicznej ru ch o­
m ości. za jętych  na p o krycie należn ości Skarbu 
Państw a oraz innych w ierzycieli

Przeznaczone do sprzedaży przedm ioty oglą 
dać m ożna na m ie jscu  sprzedaży w dniu lir y 
ta c ji  m iedzy godz.. 9 i 10.

M ŻUCHOW SK1 N aczelnik Uzędu

P r z e t a r g
P. K. O. ogłosiła  w „M onitorze P o lsk im " t  

dnia 29 sierp pia 1936 r . przetarg na roboty  ha* 
dow lane przv budow ie w stanie surow ym  gmfc 
chu Oddziału PKO  w W iln ie  przy ul Mielcie 
wk-za 16. T erm in  przetargu dnia 11 w rześnia 
1936 r. godz. 12. F o rm iilaree  przetargow e są do 
nabycia  od dnia 21 sierp n ia  1936 r. w w ydzia­
le  Budow lanym  PKO . w W arszaw ie przy ul. 
Św iętok rzy sk ie j 35 oraz w Oddziale PKO . w 
W iln ie  przy ul M ickiew icza 32
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Rodzice i dzieci! 

Film dla wszystkich!

Dziś początek o 12-ej MARYNARZKAŁY
f l ł - o d n i e w M c z  —  B u ^ d u  —  F e i n e r  —  O M i/ ic ł  —  C o n t i .  Mad p ro g ra m . Kolorowy dooatek i n ajn o w sze  ak tu alja

H  t y c h  d n i a c h  n a s ł ą g t i  o t w a r c i e

A r t y s t y c z n e g o  T e a t r u  R e w j o w e g o  , , K O W O Ś C i “
przy ulicy L u d w ls a rs k le j  4| pod dyrekcją pp. S an islaw o  Ja n ó w  k ie jo  i Bronisław a B orskiego, 
przy w spółudziale pw iazj warszaw skich: Meli G rabow skiej, Irenv Rożyńskiej, K aiola H anusza, 

K anradd O strow skiego, z b aletem , Ireny Topolnick ej i Stanisław a Miszczyka i in

C A S l N O  |
D Z I Ś .  2 godziny  
hum oru i werwy i

Królowie śm ieenu

Pat i Paftadion
w najnow,. poryw., 
n a jw e s filmie jako Więźniowie N adp roHr. Dodatki i aktualja  

P oczątek  se a n s , o Godz 12-ej

j 30jL f lŁB<l,^ w m â ^ otłlaŁ a  j  

g  g . o d5P £łUVijt t  v

4 1 1  dni posezonow ych  
I I I  niskich cen  na g a- 

lanterie , irykotaże, 
s= s  bieliznę, obuwie

W. N O W I C K I  
W ilno, W .elka 30

PIER W SZO R ZĘD N Y  
/  1KI AD F R Y Z Jf  RSKI

„CHOŁOW-
u l  M ickiew icza 41. 

W  ykunuje pier wszorzo 
d ną robotę w zakresie 
d !U u » i^ o  fry zjeretw ..

K U R S Y

k m u  i szycia
konc. przez MWR. i ' 'P .
S. Siefanowtczowny

W ilno, Wielka 5 6 —3  
Kró| now oczesny

Ogłoszenie.
Z arząa  waęzienia w N ow ogródku nin iejszem  

o g łasza  na dziień 18 w rześnia 1936 r. na gouz. 
12-tą  przetarg otertow y na dostaw ę n iż e j w y­
m ien ion ych  arlyku łów  żyw nościow ych dla p )- 
trzeb w ięzienia w ilo ści n a s tę p u ją ce j:

1) ziem niaków  jad a ln y ch  70000 kg
2) mąlki żytniej razow ej 90®/o 10000 kg
3)  mąki pszennej pytlow ej 65’Vo 1500 kg
4) słoniny solonej grzbietow ej 300 l;g
5T-grotehu polnego białego 50b kg
6) fasoli kolorow ej 100 kg
7) ikaszy jęczm iennej pęczaku 500 kg
8) kaszy jęczm iennej drobnej 500 k ;
9) cu k ru  '  300 kg

10) soli szarej 509 kg
11) paaprzu czanieg-o 6  kg
12) iiśei laurow ych 6 ke
13) cebuli 300 kg

Oferlę należy sk ład ać w kopertach zapieczę­
tow anych i zalakow anych z dołączeniem  kwitu 
K asv Urzędu Skarbow ego na złożone wąfljuzr. 
w w ysokości 5°/o ofr-rawa-nej suTny względnie w 
gotów ce tub papierach  w artościow ych pTzed Ko 
m isją przetargow ą do dnia 18 września 1936 r

Otw-arcie ofert nastąpi w dniu 18 w rz-ś.n a  
1936 r. o  g o d rin >  12 w kanoelarji w ięz.eni- 
Z arząd więzienia zastrzega sobie p r in o  dow ol­
nego wyboru o-ferenta niezależnie od oferow a­
n ych  cen,

O wyniku przetargu poszczególni oferenci zo 
wtaną powiadom ieni pisemnie.

N o w o g ró d e k , dn ia  27  s ie rp n ia  1936 r
N aczelnik w iezienia 1. GROD ZICt

GRUŹLICA
P Ł U C

jest nieubłagana i corocznie, nie rob iąc różnicy 
dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo wiele o- 
fiar. P rzy  zw alczaniu  chorób  płucnych bronchl 
In, grypy, uporczyw ego m ęczącego kaszlu i t.p 
stosują pp. '.ek „BALSAM THIOi OLAN— AGE" 
który u łatw iając w ydzielanie się plw ociny, n 

suwa kaszeL

P r z e t a r g
D yrekcja O kręgow a K o k i Państw ow ych w 

W itnic og .asza przetarg publiczny n a:
w ykonanie m urow anego ustępu stacy ineeo 

aa st. Gardno.
O ferty winny być nadesłane lub /łw o n e  (fe 

skrzynki przetargow ej do ^-odz, 12 dn a 28-go  
w z e śn ia  1936 r-

Bliższe szczegóły w ^M onitorze Polskim"

N fl S E Z O N  S Z K O L N Y
SKŁAD  M ATERIAŁÓ W  l-IŚ*IEN N YCH

f i .  R o d z i e w i c z
W ilno, W ie lka  9, tel. 6 -2 5  

p oleca  wszelkie m aterjaiy szkolne I t eh 
n iczne, a  także tornistry, teczki, piórniki, 

pióra wieczne i t. p.
DLA S Z K Ć Ł  SPECJALNE t i lĘ ^ S T W O

Uniformy szkolne
z p r z e p i s o w y c h  m a t e r j a ł ó w  w y k o n u j e  

Zak ład  Krawiecki

i i .  D O U G M Ł Ł O
W ilno, Ś to Ja ń s k a  6 , tel. 22-35____

j i  czas  
im aw iać drzewka owocowe

poleca w wielkiem wyborze 
W  W E I.E R  —  W ilno, Sadow a 8. tel. 10-57.

K L . zapraszam y odw iedzić nasze szkółki. 
Cenniki w ysyłam y bezpłatnie.

Poszukuię

pracownika
do wyrobu

pasty do zębów
Ofeity do adniin. Kurjera Wii. 

pod „8767“

HEMOROIDACH
.JWŁOIRMit,
etHUmt.lAii;

M elk i f i ln  g e n ja in e g o  M t i n t j  W i d o r a

Na zgliszczach szczęścia
W  roli alównej ~ erga.et SULLftYAN Ju ż  jutro prem iera w kinie H ELIO S"

Dzii ostatni dz en . D ram at osnuty na tie  znaKom itej pow ieść
Warwika D upinga, która o siągn ęła  rekord poczytności na całym  św ięcieH E L I O S  I

Kapitan S O R R E L L E 1 SY N
W roi. gl. H. B. W A R N ER . Mad p rogram : Tygoanlk P.A.T. P oczątek  sean sów  od g 4-e,

ŚWIATOWID Dwie Joasie
W rekordow ej obsadzie: Jadw iga Sm osarska, Brodniewicz, Benita, Z n k z  i Zelwerowicz
H um ori Muzykal M elodyjne piosenki! Mad p rogram : AK TU A LJA . Sala sp ecjaln ie w entylow ana

W esoła polska k um eoja p.L

OGNISKO |
dyskretny losy n ieszczę­
śliwe, zony i m atk. o t  w  Q,ównych; |WArt M 0 ZŹUCHIN  i Tania Fedor

Mad p io g ram : U rozm aicon e DODATKI DŹW IĘKOW E. Początek  o  g. 6-ej w niedz. I św. o  4 -eJ pp-

Dziś. flrcvcićkav,ft', cm  cjon u jący  film , ilustrujący w sposów  w ysoce

noc karnaw ałow a

Biuro Pośiednictw a  
M ieszkaniow ego

„ U n iw e rs a ł"
Mickiewicza 4— 4  

telefon 22-11 
p oleca  m ieszkania I p o ­
koje. Biuro czynne od 

g ed z. 9  do 19 ej

DO WYNAJĘCIA
lokal składający  się z 
wielkiej sali 1 kilku p o ­
koi, frontow e w ejście, 
n adający  się na sa lę  
w ieczorow ą lub na inne  
przedsiębiorstw a —  ul. 
5w . N ikudem a 6  Do­
wie J z i t ć  się u dozorcy

DO WYN4JĘCIA
2  m ieszkania  

5 p .koi i 3  pokoje  
ze wsTcik. w ,god am i 

ul. Św. Filipa 4

M I E S Z K A N I E
7-pokojow e z wygodam i 

do w ynajęcia. 
M aaaje się na biuro  

lut) p ensjonat. 
G im nazjalna 4

M I E S Z K A \ I E
3-pok ojow e ze wszystk 
w ygodam i— o o  w ynaję­

cia —  hrakow sua 51 
telefon 1510

M I E S Z  K A N I E
5 pokoi z w ygodam i 

uo w yn -jęcia  
Zakretow a 2 m . 5 

D owiedzieć się 
u dozorcy dom u

M I E S Z E  ANI A
2 pokoj. z kuchnią, 

wszelkie wygody, 
w olne od podatku  

do w ynajęcia  
ul. Tartaki nr. 34-a

D U ŻY » * 0 K 0 J  z wszel 
wygód, i teief., m ożna  
z całkow item  utrzym ań, 
dla 1 lub 2  o só  > —  do  
w ynajęcia — ul. Zaw ai- 

na 10 m , 12

P O K Ó J
słoneczny, um eblow a  

ny, z w ygodam i —  
do w ynajęcia  

Bonifraterska 2 m . 4

Przyjmą
kilku uczni z petnem  
utrzym aniem  50 zł. m. 
Praktyka języków. Stała 
opieka Bernardyński 

zaułek 8 . m . 4.

Solidnym
lok atorom  3 pokoje z 
k u ch * ą , z balkonem  

wszelkiemi w ygodam i 
do w ynajęcia. 

T am że m ieszkanie z 2 
pokoi i kuchn-. Dow e- 
dzieć się: ul. Św. Ig n a­

ce g o  8, telefon  11 80

P rz y  i m ą
uczniów na m ieszkanie  
i całkow ite utrzym anie  

O pieka son dn a. 
Zam kow a 14 m. 1

2-ch uczniów
przyjm ę na m ieszkanie  
i  calem  u trzym aniem , 

solid na opieka  
W . Pohulanka 16 — 37

Od 1 września
potrzebne 2  m niejsze  
P O K O JE  lub 1 większy 
sło n eczn e, z w ygodam i 
Ofert : B iu-o G -ab-w

skiego. G arbarska 1

PcszuKuJe się
m o n tera  na prow adze­
nie elektrow ni m otorem  
na gaz ssan y  o  sile  
40  k. m . f-m y .U rs u s ’ 
Term in złożenia ofert 
wraz z pod aniem  wy 
sokości żąd an eg o  wy­
n agrodzen ia do dn. 5 IX. 
36 r. P osad a do objęcia  
z o n . 1.X.36. Oferty na­
leży kierow ać pod ad re­
sem  B aonu K. O. P. 
„S łob ód k a’ , o-ta Sło- 

to d k a — Zaw ierska

O z i i łk i  z ie m i
o  obszarze 252 6  m ., 
4456  m , i 326 6  m . przy 
ul. S en atorsk  ej I Bys- 
tzycklej, są do sprzef 

d an ia. W iadom ość: ul 
Mickiew cza 1 —  Bank  
A ntokolski, alb o  ulica 

S en atorsk a 9  m 1

Rutynowany
buchał e r  z u k o ń cze­
niem  handlow ej ak a-  
dem ji w W iedniu i dłu 
goletnią  praktyką ban­
kową i kup eck ą  poszu­
k u j  posady we -»ias- 
nym fach u , lub jakiejś 
innej pracy biurow e', 
zgodzi się zarządzać  
d o m em . Kaw aler, po­
siad a niem iecki ,ę/\k. 
Zgłoszenia do ad m in i­
stracji Kurjera 'A- i te r sk. 

dla B. T.

PJ A M I N A
i FORTEPIANY nowe 
i okazyjne od zl. 160.—  
sp rzed aje na d o g o d ­

nych w arunkach  
H. ABELO W  

N iem iecka 22-19  (front)

Zginęła
psinka 5 m iesięczn a r a ­
sy jam ników , czarn a , 
żóltr łapki, przy ul S a ­
dowej róg G ościnnej. 
Proszę odprow adzić za 
w ynagrodzeniem : ulica 
K oleiowa 17/70 m. 10 a 
od g. 15— 20  Przywła­
szczenie będzie ścig a­

ne sądow nie

K U P I Ę

dom
za gotów kę natychm iast 

na Zwierzyńcu, 
Z ak recle , Antokuln  

Oferty do ad m . Kurjera 
pod .D o m *

Zastępców
ustosunkow anych  na 

wojew. wileńskie zatru ­
dni .F la g u p o l" , wy­
twórnia w szelkiego ro ­
dzaju flag i chorągw i o  
drzew cach o p aten to w a­
nych. Kraków. S m o le ń ­

ska nr. 25

DOKTÓR

S z e n ic k i
ch o ro b y  sk ó rn e.

w eneryczne  
l m oczopłclow e

Rentgenolog
p o w r ó c i ł  
B aran cw icze , 

S osnow a 15, tel. 13*

Posiadając
solid ną k aucję  poszu­
kuję posady w ch a ra k ­
terze in k asen ta , k asje­
ra ew. rząd cego  d om em  
lub t. p. L ask . zgiosz. 
do Biura Ogł. Sobola  

W ielka 44

KorepetycyJ
udzielam  o raz  przygo­
tow uję do m atury ze  
w szystkich przedm iot. 

Pod .A k ad em ik *

Nauczycielka
m łoda m u ?e wy e ch a ć .

Fran cu ski, m uzyka. 
N ajchętniej I— II gim n. 
Inform acje: Zaw alna 11 

m 16, qodz. 12— 14

M. Brzezina
m asaż lecznxzv  

I elektryzacie  
Zwierzyniec, T. Z an*  

na lewo G edym inow ski 
ui. Grońzica 27

DOKTÓR

Z F L D 0 W IC Z
Chor. skórne, w eneryer  
ne. narządów  m oczów .- 

od g. 9— 1 i 5— 8  w.

DOKTÓR

Z e i d o w t a o w &
Choropy kobiece, skór­
ne, w eneryczne, narzą­

dów m oczow ych  
od godz. 12— 2 i 4 - ł w  

ul. Wiledska 28 as. 3 
tel. 2-77.

DOWTÓB

Wolfson
Choroby sk ó rn e w ene­
ryczna i m oczoptciow e- 
Wiledska 7, tel. i0-67

wznowił przyjęcia  
od 5— 8. 

w niedzielę 9 — 12

DR. WED.

ZYGMUNT

KUDREWICZ
C hor w enerycz., syfilis, 
sk órn e 1 m oczoplciow e  
tamki w, 15. tc m i  
Przyjm . od 8 - 1  I 3— 8

DOKTOR

Zaurman
ch oroby  w eneryczne, 

sk órn e I moczoplciowe) 
Szopeda 3, te j 2 0 -74  

Przy m . od 12— 2 i 4 — fi 5

AKU-iZF.iUU

Smiałowfks
ul. Wielką 10-*-7
(vU -a-vis p »czty) 

tam że gabinet rfosmeL. 
usuwa zm arszczki, bro­
dawki. kurzami I wągry

k K lS Z E R R A
M a r  j a

L a K n a n w a
Przyjm uje od 9  i. do 7 w,
ul. J. JasldskleB® 5—1b
róg O fiarnej (ob . S ąd u '

laM w isniwiniumiwii i u iwwi
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